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KA PAPI 


ENA Z REICHSTAGIEM 


Nowy kancierz stworzył rząd, a niezadowolony zeń 


Gabinet skomple- 
fowany 


O godzinie 13.30 ogłoszony zo- 
stat następujący komunikat: 


Prezydent Rzeszy na wnio- 
sek kanclerza van Pappena za- 
mianował ministrem spraw za- 
gramicznych — ambasadora von 
Neuratha, ministrem finansów 
— hr. Schwering - Krossigka, 
ministrem sprawiedliwości — 
dr. Giirtnera. Minister gospodar 
ki dr. Warmbold obejmuje tym 
czasowe kierownictwo minister 
stwem pracy. 


Tem samem lista nowego rzą 
du została skompletowana. 


Wykoryzkońcemiinca 


BERLIN, 2 ezerwca, — Pier- 
wołny plan zapewnienia wię- 
kszości parlamentarnej gabine- 
towi prawicowemu pod prze- 
wodnictwem centrowca von 
Pappena spełzł na niczem. W 


ostro sformułowanej deklara- 
cji wypowiedziała się frakcja 
centrową Reichstagu przeciw 


gabinetowi Pappena, 

W konsekwencji tego nie- 
przejednanego stamowiska cen- 
trum, od którego zależał parla- 
mentarny los nowego gabinetu, 
liczyć się nałeży z natychmiasto 
wem rozwiązaniegn Reichstagu. 

Zaraz po ostatecznem sformo 
waniu gabinetu parlament Rze- 
szy zostanie rozwiązany przez 
Hindenburga na podstawie art. 
25 konstytucji. 

Słychać zresztą, że dotych- 
czasowe partje rządowe zamie- 
rzają uprzedzić ten krok Hin- 
denburga i prezydent Loebe, 
który otrzymał od konwentu 
senjorów pełnomocnictwa do 
zwołania Reichstagu, chce zwo 
lać parlament Rzeszy już w dniu 
jutrzejszym. Aby nie dopuścić 
do zwołania parlamentu, kan- 
clerz Pappen jeszcze dziś przed 
łoży prezydentowi Rzeszy do 
podpisu 
dekret w sprawie rozwiązania 
Reichstagu. W kołach partji pra 
wiey dyskutowana była wezo- 
raj w związku z tem możliwość 
rozpisania zamiast wyborów do 
Reichstagu, wyborów do Zgro- 
madzenia Narodowego w celu 
potezynienia zmian w konstytu- 
cji Niemiec. 


tonsternacja w amba- 
sadzie Stanów Zjedn. 


BERLIN, 2 czerwca, W ko- 
łach dyplomatycznych opowia- 


pariameni zosianie rozwiązany 
Prowekacyjny rzad Niemiec 


zagranicy, nie wyłączając sowietów 


dają, że berliński ambasador 
Stanów Zjednoczonych był w 
najwyższym stopniu  skonster- 
nowany mianowaniepp von Pap 
pena kanclerzem Rzeszy. Pole- 
cił on swojemu attache wojsko- 
wemu, żeby jeszcze raz zha3dał 
dokładnie akta von Pappena, 


Ambasador nie jest w stanie 
uzmysłowić sobie, jak będzie 
się zachowywał w stosunkach 
z kanclerzem i nie tai, że sytu- 
aeją jego jest wręcz niemożliwa, 
ponieważ przetiw okecnemu 
kanelerzowi Rzeszy prowadzo- 
ne jest jeszcze postępowanie s 
dowe w Ameryce... - 


Dzienniki amerykańskie fwier- 
dzą, że v. Pappen zostałby are- 
sztowany w razie ewentualnego 
przybycia do Ameryki. 


Jak słychać w sprawie usto- 
sunkowania się ambasadora do 
byłego organizatora szpiego- 
stwa i sabotażu w Ameryce od- 
bywa się nieustanna wymiana 
kablogramów między ambasa- 
dą w Berlinie a rządem wa- 
szyngtońskim. 


Brüning nie przyjął 
u. Paphena 


BERLIN, 2 czerwea. — Wiel- 
kie wrażenie wywołała w ko- 
łach politycznych wiadomość, 
że 


b. kanclerz Briining nie przyjął 


u 


FRANZ VON PAPPEN 
(kanclerz) 


wczoraj desygnowanego na sta- 
nowisko szefa rządu Rzeszy vV- 
Pappena, tłumacząc się niedy- 
spozycją. 

W zastępstwie Briininga kon 
ferował z von Pappenem sekre- 
tarz stanu von Piinder. 


Osfra rezolucja 
cenfrum 


Tekst rezolucji, przyjętej 
węzoraj przez frakcję centrową 
parlamentu niemieckiego brzmt 
jak następuje: 

— Wypadki ostatnich dmi, 
doprowadziły do dymisji gahi- 


netu Briininga i wywołały w 
kraju jaknajwiększe zdumienie, 


;|spotkały się z jednomyślnem i 
i |najostrzejszem potępieniem. — 
/|Bezpośrednio przed podjęciem 


rokowań międzynarodowych, 


/|dzięki lekkomyślnym intrygom 
_ |nieodpowiedzialnych 


wabec 
konstytucji osób, przerwana z0 
stała brutalnie linja polityki od 
rodzenia narodowego, rokują- 
cej wielkie nadzieje. Wskutek 
tego gospodarcze i socjalne wal 
ki o egzystencję wszystkich 
grup narodu niemieckiego do- 


ś|znały wielkiego obciążenia. 


Partja centrowa, kierując się 
zasadami chrześcijańskiemi na- 
rodowej polityki państwowej 
oraz moralnem  ustosunkowa- 
niem wobec spraw życia pu- 
blicznego, nigdy nie uchylaia 
się od przyjmowania na siebie 
odpowiedzialności. Opowiada- 
jąc się za temi zasadami poli- 
tyki państwowej, potępiamy sy- 
stem intryg zakulisowych, u- 
chyłający się od kontroli, jaki 
stosowano od szeregu miesięcy. 
Odrzucamy jednocześnie wszel 
ką odpowiedzialność za wynika 
jące stąd obciążenia naszej Sy- 
tuacji wewnętrznej i zewmętrz- 
no - politycznej. Całokształt 
prac wewnętrzno i zewnętrzno- 
politycznych, przerwany wsku* 
tek obalenia gabinetu, ma być 
obecnie wystawiony na ekspe- 
rymenty polityczne. 


Ponieważ obóz opozycji 


Prowokacje hillerowców w Prusach 


Bząd Brauna przed śtrybumałcm sianu 


Wezwanie do „nietłumienia* ducha wojennego wśród młodzieży 


BERLIN, 2 czerwca. (Pat.)— 
Na dzisiejszem posiedzeniu sej 
mu pruskiego kontynuowano 
debatę polityczną. 


Na wniosek posła komuni- 


,stycznego sejm powziął uchwa- 


łę, aby rząd dr. Brauna stawił 
się przed sejmem. Uchwała 
przeszła głosami narodowych 
socjalistów i komumistów. Za- 
rządzono 15 minutową przerwę 
dla wezwania członków gabine- 
tu Brauna na salę posiedzeń. 
Po przerwie ani prezes  mini- 
strów Braun, Ami żaden z mini- 
strów nie zasiedli na ławach 
rządowych. 

Wobec tego zarządzaeno no- 
wą przerwę, w trakcie której 
premjer Braun zwrócił się w 
drodze telefonicznej do przewod 
niczącego obrad z oznajmie- 
niem, iż pisze właśnie list wy- 


pełniony wątpliwościamoł ; czy |raz wobec zorganizowania 


gabinet, nota bene zdymisjono- 
wany, winien podporządkować 
się takiemu wezwaniu. 
` Frakcja komunistyczna, po- 
parta głosami narodowych so- 
cjalistów, zgłosiła następny 
wniosek, aby wszystkich urzę- 
dujących ministrów gabinetu 
Brauna, mianowicie socjal - de 
mokrTatów i państwoweów, po- 
stawić przed trybunał stanu. 
Premjer Braun zwołał na ju- 
tro posiedzenie rady gabineto- 
wej, celem rozstrzygnięcia kwe 
stji, jak rząd powinien się usto 
sunkować do wezwania sejmu. 


BERLIN, 2 czerwca. (Pat.)— 
Frakcja narodowych socjali- 
stów w sejmie pruskim zgłosi- 
ła wniosek, aby — wobec groź- 
nej sytuacji Niemiec, zw!asz- 
cza na wschodniej grantcy, ©- 
w 


różnych państwach zagranicą, 
A zwłaszcza w Polsee, przyspo- 
sobienia wojskowgo młodzieży, 
nie krępowano młodzieży nie- 
mieckiej w jej woli zbrojenia 
się, aby zatem wystąpiono do 
powołanych czynników krajo- 
wych i Rzeszy o przyznanie 
prawa młodzieży niemieckiej 
organizowania pochodów ` pā- 
trjotycznych,  przywdziewania 
mundurów  homorowych woj- 
skowych, przysługujących orga 
nizacjom przysposobienia woj- 
skowego i o nietłumienie wśród 
młodzieży niemieckiej ducha 
wojennego. 

Poseł narodowo - socjalistycz 
ny Kubbe oświadczył, iż dzieje 
Niemiec stworzyli nie socjal - 
demokraci, ale Fryderyk Wiel- 
ki, Wilhelm II i wogóle Hohen- 
zollernowie. O tem należy pa: 


miak - 


wzbudził nieufność całej 


wzbrania się przyjąć odpowie” 
dzialność, szuka się wyjścia tym 
czasowego. Takie kłopotliwe 
rozwiązanie sytuacji nie może: 
oznaczać „koncentracji narodo 
wej“. Nie daje ono również 
gwarancji kontynuowania poli- 
tyki zagranicznej i wewnętrz- 
nej, jakiej bezwarunkowo wy- 
maga obecna sytuacja. W obli- 
czu największego zaniepokoje” 
nia politycznego i najbardziej 
nieodpowiedzialnych z punktu 
widzenia politycznego prób, 
frakcja centrowa uważa za 
swój obowiązek wystąpić z żą- 
daniem prowadzenia polityki, 
której istotnemi składnikami są 
wolność narodowa i równou- 
prawnienie, zdecydowana wal- 
ka z bezrobociem, zabezpiecze- 
nie waluty. zagwarantowanie 
samodzielności istnienia kołom 
rzemieślniczym, rolniczym i 
handlowym, zapewnienia pod- 
stawowych praw socjalnych t 
opieki społecznej oraz odpo- 
wiedniej polityki osiedleńczef. 
W tem przeświadczeniu frakcja 
centrowa odrzuca tymczasowe 
rozwiązanie kłopotliwej sytua- 
cji. 


Na cztery lafa... 


BERLIN, 2 czerwca. (Pat.)—= 
Według doniesień prasy — gen. 
Schleicher zaproponował wczo- 
raj ministrowi Dietrichowi za- 
trzymanie teki finansów. Mim. 
Dietrich odmówił, jakkolwiek 
gen. Schleicher zapewniał go, że 
gabinet von Pappena utrzyma 
się przez czas dłuższy, zapowia 
da się bowiem, iż nie bedzie on 
zmieniany w ciągu ezterech lat 


Gabinet Pannena 


wrogiem sowietów 


MOSKWA, 2. 6. (PAT). Komeń: 
tując misję tworzenia gabinetu 
przez von Pappena, „Izwiestja” 
uazywają go otwartym czynnym 
wrogiem Rappallo. Pismo pomawia 
von Pappena o autorstwo rzekome 
go projektu trójprzymierzą antyso- 
wieckiego francusko - niemiecko - 
polskiego, które jakoby nie doszło 
do skutku i protektorat nad anty: 
sowieckim związkiem obrony za- 
chodniej kultury, Pismo pociesza 
się myślą, że właściwym celem no- 
wego rządu niemieckiego będzie 
rozwiązanie Reichstagu i rozpisa- 
nie nowych wyborów, 


Gabinet von Pappena pismo okre 
śla jako gabinet wielkich magna- 
tów ziemskich. 


Druga piatiletka 


Lekki przemysł i lepsze 


odżywianie 


Moskwa, w czarwcu. 

W tych miesiacach, kiedy w 
Rosji sowieckiej zamykana jest 
pierwsza piatiletka, czynione są 
gorączkowe prace przygotowaw 
cze do piatiletki drugiej. Plan 
drugiej piatiletki ulega  zmia- 
nom, jest stale uzupełniany, a 
zachowuje się jedynie główną 
zasadę: druga piatiletka ma do- 
prowadzić do uprzemysłowienia 
związki sowietów, ma przede- 
wszystkiem rozwinąć lekki prze 
mys! i ulepszyć zaopatrywanie 
ludności w żywność. 
Państwowa komisja planowa, 
która opracowuje plan pięcio: 
letni, wielkie znaczenie przypi- 
süje kwestji pozyskania miljo- 
nów robotników, młodzieży, pra 
cowrików technicznych i nau- 
kowych dla wykonania planu. 
Organizacjom zawodowym pole 
cono już, aby przygotowały 
akcję masowego zaciągu robot- 
ników do pracy. Organizacje za- 
wodowe w akcji tej postępować 
: mają według nastepujacych 
wskazówek: 


Trzeba zastanowić się nad 
tem, jak wprowadzić odpowie- 
dzialność robotnika za wykona- 
ną pracę, jak zapobiec uszko- 
dżaniu maszyn, co w fabrykach 
sowieckich staje się powszech- 
nem zjawiskiem, jak zmechani- 
zować pracę i zracjonalizować 
produkcję, jak zorganizować no 
wy wyrób tak, aby związek só- 
wictów mógł się uniezależnić 
gospodarczo od państw kapita- 
listycznych i jak spopulryzo- 
waé wyniki badań naukowych 
i wynalazki techniczne. Robot: 
nicy, którzy chcą współpraco- 
wać w przygotowaniach nowej 
pialiietki mają wskazać, jak na- 
leżałoby wykorzystać surowce 
rodz*me i materjały, i jak mo- 
głyby być wykorzystanę mater- 
jały pozostałe z wyrobu. 

Plan drugiej piatiletki przewi 
duje również racjonalizację 
transportu miejscowego i 

wszechzwiązkowego. Dlatego 
też komisja zwraca baczną u- 
wagę na plany i projekty wy- 
pracowane przez poszczegól- 
nych kolejarzy. W drugiej pia- 
tiletce system premjowego wy- 
nagrodzenia pracy stosowany 
będzie energiczniej, niż w la- 
tach poprzednich, kiedy w wię- 
kszości fabryk sowieckich usu- 
nięto jednolitą płacę. Specjal- 
ną uwagę zwraca się na kwestję 
przygotowania sil fachowych, 
kwalifikowanych, które jednak 
nie mają być odrywane od pro- 
dukcji. Urządzona zostanie sieć 
zakładów naukowych i kursów, 
w których kształcić się będą u- 
zdolnieni robotnicy, Nauka 
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Hec 


Hindenburg pchnął Brüninga w otchiań dymisji 


(Specialna słażba korespondencyjna „Głosu Porannego”) 


BERLIN, w maju. 

Dzień 30 maja, który przy- 
niósł dymisję kanclerza  Brii- 
ninga, zajmie niewątpliwie hi- 
storyczne miejsce w politycz- 
nej historji Niemiec. Również 
najmniej uświadomiony — czło- 
nek społeczeństwa pojmuje, że 
przy dymisji gabinetu Briiminga 
nie chodziło o jeden ze zwy- 
kłych kryzysów rządowych, © 
zwykłą zmiamę osób i partji, 
ale że oto rozpoczyna stę nowy 
etap w życiu Rzeszy. Ustąpie- 
nie Briininga było sygnałem 
nie kryzysu gabinetowego, a 
zdecydowanego kryzysu ustro- 
jowego i państwowego. 

Nie chodzi o nowy kierunek 
prawicowy, bowiem i gabinet 
Briininga by? prawicowym. 
Brüning, Gróner, | Treviranus, 
Scehiełe iSchlange przyszli z pra 
wiey i pracowali dla prawicy, 
uważając siebie z dumą za „ga- 
binet frontowych żołnierzy”. 
Nie poniechali żadnego środka, 
aby rozwiązać kryzys w duchu 
ciężkiego przemysłu i kapitatu 


PARYŻ, 2 czerwca. — Nowy 
rząd francuski tworzy się w a- 
tmosferze spokoju i zaufania. 
W piątek Herriot przedstawi 
prezydentowi przyszłych mini- 


obszarniczego. Głębia kryzysu 
obszarniczego, wstrząśnięcie 
podstawami systemu parlamen- 
tarnego i orkanowa fala hitie- 
ryzmu — oto co podyktowało 
temu, który odszedł, przywałe- 
nie kamieniem nagrobnym daw 
no już zmarły system weimar- 
ski i otworzenie wreszcie na 
oścież wrót „trzeciemu Reicha- 
wi“, kiórego coraz gwałtowniej 
demaga się 15 milionów niem- 
ców, Zasluguje na podkreślen!e 
że Briininga nie obalił ani par- 
lament, ani konstytucja, ale 
że ta prezydent Hindenburg cof 
na? swoją opiekuńczą dłoń z 
nad głowy kanclerza, pozwała- 
jąc mu stoczyć słę w przepźść. 
Ten bieg wypadków jest prece- 
densem w historji niemieckich 
przesileń gabinetowych. Wiara 
Briininga w zaufanie Hinden- 


na 24 godziny przed swym u- 
padkiem oświadczył on przed- 
stawieielem prasy zegranicznej, 
Że nie m2 sni czasu, ani glowy 
do wszełkich pogłosek na tema- 


strów. Przypnszczalnie 

gabinetu będzie naslępujący: 
Premjer i minister spraw za- 

granicznych — Herriot. 
Sprawy wewnętrzne — Chau 


| MOTEL 


WARSZAWA 


poleca czyste, 


OD 1 MAJA R. B. CENY Z 


Bexrpłatńmy garaż przy hotelu. 


TAL 


CHMIELNA 31 


ciche i wygodne pokoje 
z wodą bieżącą i telefonami, 


ZNIŻONE (OD ZŁ. 5.—) 


prowadzona będzie również sy- 
stemem korespondencyjnym. — 
Organizacjom robotniczym i or- 
ganizacjom młodzieży inżynier- 
skiej poleca się, aby z zaintere- 
sowamiem poświęcała się przy- 
gotowaniom planów budowy 
miast - kolonji robotniczych, 
fabryk i innych zakładów prze- 
mysłowych, jak również farm 
owocowych, mleczarskich, kró- 
liczych, do hodowli wieprzów, 
gospodarstw rybołówczych. Dru 
ga piatiletka o budowie szkół 
i innych zakładów oświatowych 


Niezrównany czeski komik filmowy słynny „C. K. Feldmarszałek* 


Vlasta Burian 


szym przeboju dźwiękowym reżyserji Karola Lamac'a 


jak również o organizacji poza 
szkolnej pracy oświatowej. 
Wszystkie te kwestje, dla któ 
rych państwowa komisja plano- 
wa stara się pozyskać szerokie 
warstwy pracujących przenika- 
ją w dosłownem tego słowa zna- 
czeniu do wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego. Równo- 
cześnie podkreśla się, że związ- 
ki zawodowe powinny wziąć bez 
pośredni udział w przygotowa- 
niu zadań dla drugiej piatiletki 
w gospodarczych organizacjach. 
C. Eps. 
Liner mener te e] 


bawi i rozśmiesza 
do łez w najnow- 


burga była tak silna, że jeszcze [eiela „systemu“, rozumiejąc pod 


5 | większość, Część centrum 


ty przesileniowe: 

Z pomoca drakoriskich rozpo 
rządzeń sterował Briining przez 
26 miesięcy rozkołysany okręt 
państwowy przez niebezpieczne 
rafy chaosu gospodarczego i woj 
ny domowej, przyczem w lole- 
rancji ze strony socjalistów szu- 
kał i znajdywał najważniejszą 
pomoe. Redukeja płac, zaicsie- 
nie wszystkiech wydatków so- 
cialnych i podniesienie wszyst- 
kich ciężarów móg! przeprowa- 
dzić upađiy kanclerz tylko z po 
mocą secjał-demokracji. Jednak 
ta polityka szukania oparcia a 
lewicę uczyniła z Briininga naj- 
bardziej znienawidzonego męża 
stanu w szeregach radykalnej 
prawicy, która nie mogła edra- 
zu dorwać się do zbsołutnej wla 
dzy. W Briiningn widziała ta 
prawica ostatniego przedstawi- 


tem słowem weimarską dema- 
krację. Koniec Briininga był 
dla skrajnej prawicy początkiem 
„trzeciego państwa” w którem 
nowe Niemcy pod znakiem swa 


Sprawiedliwość — Renault. 
Skarb — Germain - Martin. 
Wojna — Painleve. 
Marynarka — Sarrault. 
Lotnictwo — Laurent-Eynac. 
Budżet — Palmade. 
Handel — Marchandaw. 
Roboty publiczne — Deladier 
Praca — Abel Gardey. 
Rolnictwo — Queuille. 
Poczta i telegraf — Bonnet. 


Nie ulega wątpliwości, że 
rząd będzie miał zapewniona w 
parlamencie i senacie znaczną 
po- 
prze gabinet  Herriota, by 
wzmocnić autorytet rządu wo- 
bec zagranicy. 


Czy tego rodzaju większość 
da się długo utrzymać — zapy- 
tuje „Echo de Paris“ — pokaże 
najbliższa przyszłość, Jedno 
jest pewne, że Francja stanie 
w Lozannie, jako naród dobrze 
zespc.ony. 


W usłatniem swem przem 
wienia Herriot oświadc: ył, iż 
10 warunków socjalistów fest 
nie do przy,wia, łat że socja'. 
ści nie wezmą udziału w rzą- 
dzie. 


w dalszej roli głównej: Rozkoszna i miła ANMY ONDRA. 
Nadprogram: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju. 


Radykalny rząd we Francii 


uiworzy Herriot w masłępującyum stładzie 


skład lemps. 


NDERÓ ORW 3 RÓWNI A NA ADR ET 


styki dać mają pracę i chleb 
wolność i władzę. 


W osłaniającym cieniu Hin- 
denburga kroczy? Briining przez 
lata niewzruszenie swoją drogą, 
przyczem udało mu się prze- 
trwać wszystkie ataki, intrygi i 
przeszkody. Zaledwie przed 
kilku dniami oświadczył on z 
dumą, że znajduje się w adle- 
głości stu metrów od cełu. Ale 
właśnie sto metr. od mety zuła-. 
dziły go strzały, o których wia- 
domo jedynie, że pochodzą z 
szeregów wyższych generałów, 
wschodnio - pruskich agrarju- 
szy i naradewo - socjalistyczne] 
młodzieży Hitlera. 


Dymisja gabinetu nastąpiła, 
gdy Brüning w osobistej razmo- 
wie z Hindenburgiem skonsta- 
tować m siał, że jego plany nie 
anaidują już akceptacji prezy- 
denfa Rzeszy, Przygotowywa- 
ne przez Kriininga nowe rozpo- 
rządzenie przymusowe zostało 
przez Hindenburga odrzucone. 
Okazalo się przytem, że przeci- 
wieństwa Są o wiele głębszej 
natury i że do oczekiwanego po 
wszeciimie kompromisu dojść 
nie może. 


Skutki przesilenia gabinetó- 
wego są kardzo deniosie. Zwo- 
lenniey republiki zdają sobie 
sprawę z powagi chwil, nie wi- 
dząe w tej chwili zbawezej dro- 
gi, oczyszczającej atmosferę. Z 
drugiej strony na prawicy pi 
nował istny szał zwycięstwa.— 
Na ulicach stolicy hitlerowcy 
już występują w rali tryumfu- 
jących zwycięzców, do których 
już należy ulica i wiadza w nað 
stwie. 


Utwerzonemu obecnie rządo- 
wi nie przepowiadają naogół 
długiego żywota. Conajwyżej 
przetrwa on czasy Lozanny, po- 
czem już nie nie stanie na prze- 
szkodzie opanowaniu życia p0- 
litycznego przez Hitlera, który 
zresztą domaga się rozpisania 
nowych wyborów do Reichste- 
gu, wierząc, zresztą słusznie, że 
rezultat tych wyborów będzie 
nowem zwycięstwem swastyki. 
W polityce zagranicznej Niemey, 
przedewszystkiem odczują nie- 
pewność ich warunków wewnę= 
trznych i pozostawanie całej 
najbliższej przyszłości pod zna- 
kiem zapytania. W każdym ra- 
zie trzeba się będzie przyzwy» 
cezaić do tego, że Niemcy repu- 
bliki weimarskiej należą defl- 
nitywnie do przeszłości. 


M. KAROW. 


o Z W WO Z 


Om i Jego Siostra 


CENY POPULARNE. 


Początek w dni powsz. o 5, w soboty, niedziele i święta o g. 1. 


Skandal w Ieairze; 


Wielki film z życia artystów. 
W rolach głównych: Saliv O'Neil. Carmel Myers. 


Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń, 


NADPROGRAM: 
Najnowszy tygodnik dźwię* 
| rowy oraz groteska rysun- 

kowa Fleischera p. t 


„LICYTACJA* 


Nr 152 


3. 


VI. 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Tajemnicze wypadki w Irlandii 


Pogłoski o zajęciu Ulsteru przez wojska de Valery? 
Fiota brutyjsica wypłynęła na pełne morze 


LONDYN, 2 czerwca. — Spo- 
feczeństwo angielskie dowie- 
działo się dziś z krótkich nota- 
tek w dziennikach o wypłynię- 
ciu floty wojenne] na pelne ma 
rze, Jakkolwiek admiralicja u- 
pozorowała opuszezenie pof- 
tów przez okręty — manewra- 
mi, tlumaczenie to nie znalazło 
wiary z kilku powodów. 


Przedewszystkiem manewry 


nie były zapowiedziane. Powłó- 
re admiralicja cofnęła wezoraj 
wszystkie urlopy, przyznane o- 
ficerom i szeregowcom mary- 
narki wojennej. Po trzecie z 
Portsmouth i z Devenport wy- 
płynęły dziś w nocy krążowni- 
ki w asyście torpedowców i 
kontrtorpedowców, Wyjazd na 


stąpił nagle i był otoczony naj- 
głębszą tajemnicą. Wiadomo tyl 
ko, że niektóre jednostki bojo- 


Traaiczne Samobójstwo 


naczelnika urzędu skarbowego z całą rodziną 


KIELCE, 2, 6, (PAT). Dziś w 
nocy naczelnik urzędu skarbowego 
w Busku, Jan Kowalski, wymordo 
wał całą swą rodzinę złożoną z troj 
POE eE LB ZEAEMSENYIWEESE) 


Bank Polski nie hędzie 


sprzedawał banknotów 
dolarowych 


Jak się dowiaduje agencja 
„Jskra*, Bank Polski postano- 
wił nie sprzedawać ma giełdzie 
banknotów dolarowych, utrzy- 
mując narazie ich skup. 

Zmiana dotychczasowej poli- 
tyki walutowej banku w tej 
dziedzinie jest następstwem 
pizyjętej przez bank zasady, a- 
by skupionych banknotów dola 
rowych w obecnej sytuacji nie 
zatrzymywać w kraju, lecz wy- 
syłać je do Nowego Jorku. Bank 
będzie zatem postępował w dzie 
dzinie obrotu banknotami dola- 
rowemi tak samo, jak przy obro 
iach innemi banknotami zagra- 
nicznemi. 

Sprzedaż wypłat na Nowy 
Jork pozostaje nadal nieograni- 


CZCDA. 
= - = 
Dr. Ujejski 


rektorem uniwersytetu 
warszawskiego 


WARSZAWA, 2 czerwca. — 
(PAT) — 

Dziś, w sali posiedzeń sena- 
tu akademickiego, odbyło się 
zebranie ogólne profesorów ce- 
lem wyboru rektora na rok a- 
kademieki 1932-33, Rektorem 
wybrany został profesor zwy- 
czajny historji literatury pol- 
skiej, dr. Józef Ujejski. 


ga osób i sam popełnił samobój- 
stwo. 

Żona Kowalskiego zmarła od 
trucizny, następnie Kowalski za- 
strzelił swe.dwie córeczki: 6-leluią 
Annę i 7-letnią Zofję, poczem po- 
pełnił samobójstwo wystrzałem Z 
rewolweru. 

Z listu, pozostawionego przez 
sprawcę zbrodni, wynikało, iż do- 
konał on jej za całkowitą zgodą żo 
ny. Powodem zbrodni być miały — 
nieporozumienia rodzinne. 

Kowalski pozostawił notatki, opi 
sując śmierć żony i córeczek, spo- 
rządzone w czasie dokonania zbrod 
ni. 


we znajdowały się pod parą od 
24 godzin. 

Flota, podzieliwszy się na flo 
tyle, rozpoczęła patrolowanie 
kanału La Manche i oceanu A- 
tlantyckiego na wschód od Ir- 
landji. Jedna flotyla torpedow- 
ców zdąża do kanału św. Jerze- 
go, by znaleźć się na morzu Ir- 
landzkiem. 

Pomimo wysiłków w celu u- 
trzymania tajemnicy, do wia- 
domości publicznej przedostały 
się szczegóły, dotyczące akcji 
floty. 

Podobne de Valera przygoto- 
wał zamach na Ulster, Zmobili- 
zowane oddziały wojskowe ar- 
mji irlandzkiej gezekują na roz 
kaz wymarszu w miejscowo- 
ściach Clones,  Dumndalle, Car- 
tingford i Kingston. 

De Valera oczekuje jedynie 
na broń i amunicję. Wywiad an 
gielski zebrał informacje, że z 
kilku portów kontynentu euro- 
pejskiego wypłynęły okręty z 
transportami broni. Flota an- 
gielska wyruszyła w tym właś- 
nie celu. by przeszkodzić k0n- 
trabandzie wojennej, 

Ruchem kieruje osobiście de 
Valera, a fundusze na zamach 
zebrała partia republikańska w 
Stanach Zjednoczonych. 


„LA 


Teraz 
gr.90 


Olej oliwny chroni cerę — zachowuje jej młodość 
i piękność. Czy można jednak użyć do wyrobu 
mydła tyle oleju oliwnego, by mydło to nabrało 
wartości kosmetycznych? Palmolive odpowiada: 
—tak! i przedstawia obok naocznie, jaka ilość 
oleju oliwnego zużyta zostaje do wyrobu jednego 
tylko kawałka mydła Palmolive. Dalszymi skład- 
nikami są oleje palm i orzechów kokosowych. 
Trzy te oleje mięsza się z sobą według recepty, 
stanowiącej naszą ścisłą tajemnicę. 

Przeszło 20000 specjalistów kosmetyki cąłego 
świata poleca od szeregu lat mydło Palmolive. 
Niech Pani usłucha ich rady i używa również 
mydła Palmolive dla dobra Swej urody. 2. 


Prawdziwe mydło Palmolive sprzedawane jest tylko w zielonem 
aniu z czarną oposką i złotym napisem Palmolive. 


OLEJ OLIWNY 


sławny na cały świat olej piękności 
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Nasz sojusz z Francją jest hezierminowy 


i nie może wiec być mowy o iego wygaśnieciu w roku bieżącym 


Co mówi gen. Sikorski o plotkach na temat jego powrotu do kraju 


Jak już donosiliśmy, gen. Wła- 
dysław Sikorski powrócił do War- 
szawy. Dało to asumpt kilku dzien 
nikom niemieckim, jek „Berliner 
Bórsercourrier" i organ b. kancle- 
rzą Briininga „Kólnische Volkszei- 
tung” do przypisywania powrotowi 
ge. Sikorskiego politycznego zna- 
czenia, o czem donieśliśmy obszer- 
nie. 

Nawiązując do tych  sensacyj- 
nych pogłosek, gen. Sikorski, któ- 
ry przygotowuje nową książkę 
p. t. „Doktryny nowoczesnej woj- 
ny”, oświadczył: 

— Relacje różnych pism — TOZ- 
począł gen. Sikorski — jakkolwiek 
ukazały się w organie prasowym 


Komisja ligi narodów pod murem chińskim 


W Mandżurji bawi od dłuższego czasu komisja desygno- 
wana przez ligę narodów, celem zbadania stosunków wytworzo 


nych w nowopowstałej republice mandżurskiej oraz 


sytuacji 


spowodowanej konfliktem japońsko - chińskiem na tle Man- 


dżurji, | 


Na zdjęciu naszem widzimy członków komisji pod słyn- 


nym murem chińskim. Stoją od lewej 


do prawej: marszałek 


Czang - Ssue - Liang, przedsta wieiel chiński dr. Schnee, przed 
stawiciel Niemiec, hr. Aldovrangi (Włochy), pani Czang-Ssue - 
Liang, lord Lytton (Anglja), Wellington Koo (Chiny), generał 


Claudel (Franca), 


AC RE Z 


niemieckiego centrum I w orga- 
nach prawicowych, pochodzą, jak 
to widać na pierwszy rzut oka, Z 
JEDNEGO I TEGO SAMEGO 
ŹRÓDŁA. Świadczy o tem identycz 
na ich treść. 

Presa niemiecka pisze o mojej 
interwencji politycznej tak w ze- 
waętrznych, jak i wewnętrznych 
stosunkach Polski. 

Wnioski te pisane są na wodzie. 
Powszechnie zresztą wiadomo, że 
od czasu mego ustąpienia ze stano- 
wiska. ministra spraw wojskowych, 
Z ZASADY TRZYMAM SIĘ ZDA- 
LA OD WSZELKIEJ CZYNNEJ 
POLITYKI. 

Moje przyjacielskie STOSUNKI 
Z KIEROWNICZYMI CZYNNIKA 
MI WOJSKOWYMI oraz niektóry- 
mi wybitnymi mężami stanu naszej 
sojuszniczki Francji datują się nie 
od dzisiaj, lecz od czasu mej służ- 
bowej działalności jako szefa szta- 
bu generalnego i ministra spraw 
wojskowych. 

W tym charakterze bawiłem kil- 
kakrotnie nad Sekwaną, przyczem 
zawsze chodziło o Ściśle konkretne 
sprawy  wojskowo-polityczne. W 
związku z tem niepodobna ominąć 
tak pamiętnych momentów, jak 
bytność Ś. p. marszałka Focha w 
Warszawie, oraz specjalnej misji 
francuskiej z gubernatorem wojsko 
wym Paryża gen. Gouraud W. MA- 
NEWRACH ARMJI POLSKIEJ W 
ROKU 1925. (Manewry te były zor 
ganizowane przez gen. Sikorskiego 
jako ministra spraw wojskowych). 

Rzecz prosta, że nawiązane w 
ten sposób tak cenne stosunki trwa 
ja nadal. Mogły się one jedynie za- 
cieśnić podczas moich ostatnich 
kilkakrotnych pobytów w Paryżu 
i dokonanych tam badań i prac w 
związku z ogłoszoną przezemnie po 
francusku książką. 

Duża część KAMPANJI PRZE- 
CIWKO SOJUSZOWI POLSKO- 
FRANCUSKIEMU polega na Szczę 
ście na nieporozumieniu. 

Nie nasze czysto obronne stano- 
wisko w stosunku do atakującego 


granicę państwa polskiege nacjona 
lizmu niemieckiego, ani odpowiada 
jacy temu stanowisku sojusz Polski 
z Francją stanowią przeszkodę w 
ostatecznej konsolidacji Europy. 
Przeszkodą tą jest POLITYKA OD 
WETOWA NIEMIEC. 

Półśrodki i kompromisy podykto 
wane względami na stosunki we- 
wnętrzne poszczególnych państw, 
względnie ich egoistycznie pojęte- 
mi interesami ułatwiają grę prze- 
ciwników obecnego status quo w 
Europie. 

BRAK PROGRAMU  OBLICZO- 
NEGO NA DŁUGĄ METĘ i obej- 
mującego całość zagadnień powo- 
jennych, bowiem jest jedną z głów 
nych przyczyn obecnej powszech- 
nej prawie płynności w stosunkach 
międzynarodowych. 


Nasz układ polityczno - wojsko 
wy z Francją zawarty w 1921 roku 
a zarejestrowany 2 lipca 1923 r. 
w lidze narodów jest w tych wā- 
runkach jednym z NAJPOWAŻ- 
NIEJSZYCH CZYNNIKÓW STA- 
BILIZACYJNYCH EUROPY, Ak- 
cja niektórych publicystów fran- 
cuskich przeciwko odnowieniu te- 
go sojuszu, które nastąpić powinna 
w 1932 roku, nie wyda, mam na- 
dzieję, oczekiwanych przez na- 
szych przeciwników rezultatów, a 
to z tego przedewszystkiem powo- 
du, że akcja ta polega, jak zazna- 
czyliśmy, na nieporozumieniu. U- 
KŁADY WIĄŻĄCE NAS Z FRAN 
CJĄ SĄ  BEZTERMINOWE, a 
czem przekonać się można, zajrzaw 
szy do archiwum ligi narodów — 
zakończył Sikorski. 


Owari parlamentu japońskiego 


pod strażą 300 uzbrojonych policjantów 


TOKIO, 2, 6. — W: dniu wczoraj 
szym cesarz otworzył nadzwyczaj- 
ną sesję parlamentu. Przed parla- 
mentem i w samym gmachu pod- 
czas uroczystego aktu otwarcią Se- 
sji obecnych było 300 policjantów 
w pełnym rynsztunku. 

Wobec ostatnich zamachów za- 
rządzono specjalne środki ostroż- 
ności celem ochrony członków rzą 


du. Premjerowi Saito towarzyszył% 
w drodze do parłamentu kilkuna- 
stu uzbrojonych policjantów i agen 
tów na motocyklach, 

Parlament obradować  będzit 
przez trzy tygodnie, przyczem zaj- 
mie się głównie sprawami finanso 
wemi. W piątek premjer Saito wy- 
głosi przed izbą deklarację progra 
mową. 


KMańasirofa pociagu 


Warszawa—Ryga 


DYNABURG, 2 czerwca. (P. 
A. T.) — Niedaleko Krajcburga 
koło stacji Plawinias wydarzy- 
ła się katastrofa kolejowa z po- 
ciągiem pośredniego połączenia 
Warszawa — Zemgale — Ryga. 
Z niewiadomych jeszcze powo- 
dów na zwrotnicy przed stacją 
lokomotywa poszła pa torze 
głównym, natomiast węglarka 
i reszta wagonów osobowych 


witoczyły się na tor boczny. Be- 


ciąg szedł z szybkością 35 kilo: 
metrów na godzinę. Wstrząs 
przy katastrofie był tak silny, 
iż stojący przy oknie lokomoty 
wy pomocnik maszynisty zo- 
stał wyrzucony na tor kolejo 
wy. Na szczęście żaden z pasa 
żerów nie odniósł cięższych o- 
brażeń ciała. Tor kolejowy u- 
szkodzomy został na przestrze- 
ni przeszło 100 metrów. 
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3.VI — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Dr. Wieliński popełnił czyn hańi 


Nr, 152 


Wniosek o wylsiuczeniu $o z radu miejskiej i pozka: 
wiemiu godności wiceprezydenta 
Goraca debata na forum rady miejskiej 


Wczorajsze posiedzenie naszego 
parlamentu miejskiego rozpoczęło 
się pod znakiem silnego zdenerwo- 
wania i podniecenia. 

Obrady oczekiwane były z ol- 
brzymiem zainteresowaniem, a to 
z powodu wstawienia w ostatniej 
chwili do porządku dziennego na 
wniosek frakcji socjalistycznych 
dodatkowego punktu w sprawie 
wykluczenia dr. Edmunda Wieliń- 
skiego z grona radnych, a co za- 
tem idzie, ziożenia go z urzędu wi- 
ceprezydenta miasta, 

Przed posiedzeniem obradował 
konwent senjorów. W miarę prze- 
„adłużenią się posiedzenia nastrój na 
sali głównej stawał się coraz bar- 
dziej gorączkowy. Wreszcie okoła 
godz. 10-ej, a więc z 2-godzinnem 
opóźnieniem wiceprezes mee, 
Kempner otwiera posiedzenie ple- 
num. 

Na sêmym wstępie wynika ostry 
incydent na tle sprawy dr, Wieliń- 
skiego, RADNY WOJEWÓDZKI 
(NPR) zabiera głos, oświadczając, 
że nie było dotąd w praktyce ra- 
dy miejskiej, aby wniesiono na po 
rządek dzienny sprawę, jako wnio- 
sek frakcji, zanim sprawa ta prze- 
chodzi przez komisję, lub inne cia- 
ło radzieckie. Wnioski można wno 
sić tylko w trybie nagłym i dlate- 
go — podkreśla mówca — uważa 
ceł wstawienie dodatkowego puu- 
ktu do porządku dziennego w spra- 
wie wykluczenia z rady miejskiej 
dr. Wielińskiego, jako nieprawne, 
bo sprzeczne z regulaminem obrad. 

PREZES ANDRZEJAK: Prezy- 
djem rady miejskiej przysługuje 
prawo zmiany porządku  dzientie- 
go, lub.prawo uzupełnienia go. Pra 
wo to przyznaje mu regulamin 
obrad, 


PRZEW, MEC. KEMPNER: Przy | 


stępujemy do... 

Słowa te PRZERYWA INŻ. WO- 
JEWÓDZKI, wołając: „Zapytuję, 
czy Sprawa ta będzie na porządku 
dziennym, czy nie?7,.. 

W odpowiedzi mec. Kempner œ 
świadcza, że art. 7 regulaminu 0- 
brad sprawę dostatecznie wyjaś- 
nia, określając termin doręczenia 
radnym zawiadomień o zmianach 
w porządku obrad na 3 dni, a w 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porannego". 


sprawach nagłych na 6 godzin 
przed rozpoczęciem obrad. Prezy- 
djum rady miejskiej sprawę tę po- 
stanowiło wnieść na plenum w try 
bie doraźnym i dlatego powołało 
referenta sprawy, a następnie za- 
wiadomiło radnych o _ wniesieniu 
na posiedzenie dodatkowego pun- 
ktu porządku dziennego. 

Radny Wojewódzki nie daje za 
wygraną i oświadcza, iż opiera Się 
przedewszystkiem na zawiadomie- 
niu, w którem podano, iż sprawa 
dr. Wielińskiego wchodzi pod obra 
dy, jako wniosek frakcji socjali- 
stycznych. Aby sprawa mogła hyć 
rozpatrzona na posiedzeniu, najeża 
łoby napisać, iż jest wnioskiem 
prezydjum. 

MEC, KEMPNER: Nie chodzi o 
to, czyj to jest wniosek, ale chodzi 


o samą sprawę. 1 


R. PFEIFER (NPR.): Czem kie- 
rowalo się  prezydjum, kierując 
sprawę do rady miejskiej w trybie 
nagłym, tembardziej, że osoba za- 
interesowana przebywa na urlopie, 
udzielonym przez megistrat i nie 
ma możności obrony, 

Na sali powstaje ogromita wrza- 
wa, Słychzć urywane słowa i k!ót- 
nie, Wreszcie głos zabiera prez. 
Andrzejak, który składa oświadcze 
nie, że prezydjum rady miejskiej 
nie otrzymeło od magistratu zawia 
domienia o urlopie p. Wielińskie- 
go. Pomimo to, gdy dowiedziała 
się o tym fakcie, to uznło za mo- 
żliwe rozpatrzenie sprawy w nie- 
obeeności dr, Wielińskiego. 

RADNY WOJEWÓDZKI: Ze 
względu ma to, że wyłuszczote 
przezemiie motywy nie przekona- 
ły ani prezesa ani wiceprezesa Ta- 
dy, protestuję kategorycznie prze- 
ciwko wniesieniu tej sprawy na 
porządek dzienny, 

Podnieconą atmosferę przerywa 
na chwilę ogłoszenie komunikatu. 
Dyr. Rundo komunikuje radzie, iż 
na skutek decyzji urzędu prokura- 
torskiego śledztwo przeciwko ław 
nikom Kukowi i Izdebskiemu z art. 
654 K. K. zostało umorzone i W 
związku z tem ławnicy po raz 
pierwszy przybyli na posiedzenie 
rady miejskiej, gdyż objęli swe 
funkcje w magistracie. Na sali roz 
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Powieść sensacyjna J. Weiela. 


Ciąg dalszy. 

— Ten dowód otrzyma pan w 
Berlinie. 

Teraz odezwał się pułkownik: 

— DBłyszę ciągle o podejrzanych 
okolicznościach O co właściwie 
podejrzewa pan moją narzeczoną? 

— Podejrzewać — to zbyt cięż- 
kie słowo. Idzie jedynie o to, aby 
pani baronowa dała zadawalające 
wyjaśnienie kilku swoich czynów. 

— Może ja będę w stanie to u- 
czynić. 

— Bardzobym się cieszył. Czy 
wie pan naprzykład, gdzie przeby- 
wała baronowa w dniu 12 stycznia 
ad godziny 8 wieczorem? 

— Nie, tego właściwie nie wiem. 
Miała przybyć na redutę, jednakże 
się nie zjawiła, 

— Byłam tam. Chciałam ci spra- 
wić niespodziankę ài włożyłam in- 
ny kostjum, niż żeśmy ustalili. 

— Jak pani to może udowodnić? 
— zapytał radca, 


— Niech pan poczeka, aż bedzie- 
my w Berlinie, 
— Dlaczego interesuje się pan, 


— zapytał znowu pułkownik, — 
gdzie baronowa spędziła właśnie 
ten czas? 


— Bo właśnie w tym czasie zo- 
stał dokonany mord przy ulicy Par 
kowej. Zastrzelony został były na- 
rzeczony barónowej i, jak wiemy 
dokładnie, przez kobietę. 

Pułkownik zerwał się i spojrzał 
przeróżony na, radeę. 

— AM więc innemi słowy.. ta 
znaczy, że pan podejrzewa barono 
wą u to, że zamordowała Bartło- 
mieja Giardini? Czy pan oszalał? 
Coś podobnego może wymyślić tyl 
ko szaleniec. 

Wurz wzruszył ramionami. 

— Bardzo żałuję, ale... 


Falkownik zwrócił się do Mety. 
— A ty milczysz? Czy nie masz 
nie do powiedzenia wobec tego 
cskarżenia? Powiedz im wreszcie 


legają się oklaski. 

Po odczytaniu dalszych komuni- 
katów przewodniczący udziela gło- 
su prez. Andrzejakowi,. jako refe- 
rentowi prezydjum w sprawie dr, 
Wielińskiego. 

— Nie mam zamiaru zabierać 
drogiego czasu radzie miejskiej — 
mówi p. Andrzejak — i dlatego nie 
powtórzę całego procesu, bardzo 
przykrego dla społeczeństwa łódz- 
kiego. Dziś sprawa wygląda tak: 
zalazi się ktoś, kto starał się znisz 
czyć opinję dwuch uczciwych lu- 
dzi, członków magistratu i 
dobre imię samorządu. Ograniczę 
się tylko do odczytania wniosku o 
przyjęcie którego bardzo panów 
radnych proszę. 

Pan Andrzejak odczytuje następ 
nie rezolucję, w której opisuje całą 
historję oskarżenia o branie łapó 
wek przez ławników, ujawnia 
sprzeczność i fałszywość tych 0- 
skarżeń i kończy: 

„Ta metoda przyczyniała Się, Z 
czego p. Wieliński nie mógł nie 
zdawać sobie sprawy, do wytwa- 
rzanjia atmosfery podejrzeń nietyl- 
ko w stosunku do 2 osób, o któ- 
rych była mowa, ale i w stosunku 
do samorządu, którego kierownic- 
iwn nadto pan Wieliński insytuo- 
wał tuszowanie sprzwy. 

Nawet w ostatnim momencie, 
kiedy już śledztwa ało ukoń- 
czone, kiedy decydujące w tej spra 
wie czynniki powiadomiły p. Wie- 
lińskiego o tem, że zarzuty w sto- 
sunku do 2 ławników zostały całko 
wieie obalone, p. Wieliński dnia 22 
mała 1932 roku ogłosił list, w któ- 
rym wymienił zarzuty nietylko w 
swoim czasie publikowane, ale i in 
ne, które przez cały czas śledz- 
twa opinji publicznej nie były zna 
ne, a które równięż zostały w 
śledztwie całkowicie obalone, 

Rada miejska uważa postępowe- 
nie w tych sprawach p. Wielińskie 
go za perlidne i wykrętne szkalo- 
wanie ludzi, a jako takie za „czy: 
hańbiący” w, zrozumieniu art. 28 
dekretu o samorządzie. Na tej pod 
stawie rada miejska postanawia 
wykluczyć p, dr. Edmunda Wieliń- 
skiego ze swego grona, pozbawia- 
jąc go tem samem godności wice- 


RA 
zosi 


prawdę, aby się przekonali, na jak 
falszywym śladzie się znajdują. 
Meto! Mówże! Powiedz co$ na mi- 
łość boską! 

Baronowa siedziałą blada, z 7%- 
ciśniętemi nstami. Spojrzała radcy 
policyjnemu otwarcie w oczy i po 
wiedziała: 


— Wzywam Boga na świadka, 
że stoję zdala od tej zbrodni. Jest 
to majstraszliwsze oskarżenie, ja- 
kie mnie mogło spotkać, Panie rad 
co, niech mi pan pozwoli na krót- 
ką rozmowę w cztery oczy z na- 
rzeczonym wówczas dowie się pan 
wszystkiego. 


— Ależ chętnie, muszę postawić 
tylko jeden warunek, 
—- A mianowicie? 


— Że tamta teczka pozostanie 
chwilowo tutaj. 


— Przepraszam, panie radco, — 
wyjaśnił pułkownik, — teczka za- 
wiera wyłącznie papiery rodzinne 
mojej narzeczonej, które prawdopo 
dobnie nie są przeznaczone dla 
oczu obcego człowieka, 

— Może zawiera ona coś ważniej 
szego, panie pułkóowniku. Barona- 
wa zdradza tak szczególną tęskno- 
tę do tych papierów, że jestem u- 
prawniony przywiązywać do nich 
o wiele większą wagę. 

Podczas tej rozmowy  baronowa 


prezydenta miasta i członka magi- 
stratu”, 

Treść wniosku zarzucającego p. 
Wielińskiemu popełnienie „hańbią- 
cego czyny” wywołuje na sali 0- 
gólne poruszenie, W pierwszej 
chwili zdawało się, że lada moment 
wywiąże się namiętną walka mię- 
dzy większością, a niespodziewany 
mi obrońcami dr. Wielińskiego — 
frakcją NPR. 

Nadciągającą burzę zażegnał jed 
nak taktycznem posunięciem prze- 
wodniczący mec. Kempner, który 
po uprzedniem porozumieniu się ze 
swem stronnictwem oświadczył, że 
ponieważ p. dr. Wieliński jest nie- 
obecny nie tylko na posiedzeniu, 
ale nawet w Łodzi, proponuje spra 
wę przekazać do komisji, aby w 
ten sposób umożliwić p. dr, Wieliń 
skiemn wypowiedzenie się w tej 
sprawie. Propozycję tę rada mil- 
czącn zaaprobowała. 

Charakterystycznem jest, że po 
załatwieniu tej sprawy prawie poło 
wa radnych opuściłlą salę, zaś na- 
tłoczone galerje w mgnieniu oka o 
pustoszały. 


$ch 


midt Westergaard poko 


Następnie przyjęto zmiany w ht 
dżecie oraz uchwalono obniżyć na 
miesiące letnie podatek widowisko 
wy od przedstawień kinematogra- 
ficznych o 33 proc. 

uk z 

Jak się dowiadujemy wniosek 
przedstawiony na posiedzeniu ta- 
dy miejskiej co do wykluczenia wi 
ceprezydenta dr. Wielińskiego z 
rady miejskiej ma być oficjalnie 
zakomunikowany dr. Wielińskiemu 
który, jak wiadomo, przebywa o- 
beenie na Kuraeji w Krynicy. W 
ten sposób dana będzie dr. Wieliń- 
skiemu możność zabrania głosu w 
swej obronie, czy to osobiście, w 
radzie miejskiej, czy też drogą pi- 
semnego oświadczenia na postawio 
ne mu zarzuty, Jaką drogę p. Wie- 
imski wybierze jeszcze nie wiado- 
mo. Bez względu jednak na formę 
odpowiedzi wnioskowi nadany zo 
stanie normalny bieg i z komisji 
wpłynie on z powrotem na plenum 
rady miejskiej j zostanie przegło- 
sowany, Przypuszczalnie stanie się 
to za dwa tygodnie. 

St. Gel, 


nany? 


To trzeba wyjaśnić i naprawić 


Nieporozumienie, jakie wynikło 
wczoraj w cyrku sportowym, nals. 
żałoby czemprędzej zlikwidować w 
imię dobra turnieju  zapaśniczego, 
Bp nie inaczej jak tylko nieporozu 
mieniem można nazwać porażkę 
Westergaarda od Torna. 

Koloszlny niemiec rzneał prze- 
ciwnikiem we wszystkie strony. W 
36 min. Torno będąc w  nelsonie 
niemca, uciekł się do oszukańczega 
tricku, — uderzył raz ręką o dy- 
wan, a za chwilę dwukrotnie. We- 
stergaard uważając, że Torno pod 
dał się, zwolnił nelson i chciał pod 
nieść się z parteru, gdy nagle Tor- 
no zaatakował go i powalił nie- 
przygotowanego na atak Wester- 
gaarda na łopatki. Sędziowie ogło- 
sili zwycięstwo Torna. 

Świetny Krauzer w 20 min. po- 
konał krawatem Koleffa. 

Tegoroczny mistrz świata, Gar- 


ponownie siadła na fotelu i silnie 
zbladła, Oczy je; były utkwione 
w teczkę, która leżałą na krześle 
obok radcy. 


— Czy wciąż jeszcze życzy pani 
sobie rozmowy z narzeczonym? — 
zapytał Wurz. 

— Nie, — odpowiedziała Meta 
cicho. 

— Może pani zechce mnie udzie- 
lić rozmowy w cztery oczy? — za- 
pytał znowu Wurz. 


Pułkownik chciał coś zauważyć, 
ale baronowa odpowiedziała: 


— Tak. 


Natychmiast wstała i zmęczo- 
nym krokiem udała się do sąsied- 
niego pokoju, a za nią Wurz. Kie- 
dy wreszcie znaleźli się sami, Wurz 
powiedział poważnym tonem: 

— Niech pani wreszcie skończy 
z tą sprawą. Niech pani nie spro- 
wadza nieszczęścia jeszcze na inne 
osoby. Pułkownik... 


— Czy grozi mu niebezpieczoń- 
stwo? — zapytala drżącym gło- 
sem. 

— Tak. Jego nagly wyjazd i 
przybycie do pani z teczką jest w 
najwyższym stopmiu podejrzane. 

— On jest niewinny — szepnęła 
— nie znał zupełnie (Giardiniego. 
Jego również prześladujecie. Myśli 


kowienko w 28 min. po zaciętej 
wslce pokonał Kawana. 

Dziś na czoło wysuwa się decy- 
dująca walka Westergaarda z Gar: 
kowienką. Ponadto decydująca od- 
wetowa Birkenmayem $ Krauze- 
rem oraz sensację budzi walka pre 
mjowa o 200 zł. w stylu amerykań 
skim pomiędzy Tornem a Oliveirą 
bez ograniezenią rund aż do rezul- 
tatu. 


Zjazd legionistów 
14 sierpnia w Gdyni 


WARSZAWA, 
(PAT.) — 


Zarząd główny związku legjo 
nistów uchwalił urzadzić tego- 
roczny sierpniowy zjazd legjoni 
stów w Gdyni, dnia 14 sierpnia. 


2 czerwca. — 


cie może, że on papiery... Przysię- 
gam wam, że on jest absolutnie 
niewinny, że nie wie o niczemu. 
Przyjechał tylko ze względu nA 
mnie.. Nie, to być nie może. Ale 
skąd pan wie, co on mi przywiózł? 


Ten szarpany monolog zbyt wie- 
le zdradził Wurzowi. Zrozumiał, że 
wszystkie myśli i obawy barono- 
wej błądzą wokół zawartości tecz- 
ki. Teraz należało wyzyskać sytu- 
ację. 

— Skąd — to jest obojętne. Wy 
starczy, że znam te papiery. Jna- 
czej nie kazałbym obserwować puł- 
kownika w Berlinie., nie byłbym za 
nim pojechał do Włoch. 


— A więc nie przybył 
względu na mnie? 


pan ze 


— Przybyłem również i ze wzglę 
du na panią. Jednakże w tym celu 
wystarczyłoby podać dotorowi Mar 
tensowi pani adres, Fakt że zbliży- 
łem się do pulkownika, może pani 
odsłoni, w jaką sytuacie go pari 
wprawila. 

— Straszne, — 
nowa, 

— Co man robić?... Boże, pomóż 
mi... Gdzie jest właściwa drogá... 
Gdybym powiedziała... 

Nagle wyprostowala się zdecty- 


dowanie: 
(d c. nj 


szepnęła barc- 
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Zamiast felietonu 
W poszukiwaniu raju 


Dwaj marynarze jednego z okrę 
tów wojennych, który podczas woj 
ny został storpedowany w pobliżu 
grupy wysp na oceanie południo- 
wymi, skierowali do kilku swoich 
byłych kołegów listy następującej 
treści: Oni, będący rozbitkami dnia 


Lichwiarskiemi 


Opinja publiczna poświęca 


powszedniego w życiu cywilizowa- | w;cle uwagi, bardzo aktualnej 


nem, pragną stworzyć nową wspól | „pęcnie sprawie, zatargu 
noię tam, gdzie ongiś zatonął ich |qzy jekarzami a kasami 


mię- 
cho- 


statek. Do tej wspólnoy zaprasza- rych. 


ja niniejszym adresata, 


Jak wiadomo, zatargi te po- 


Podobno autorzy listów otrzy- |wsiały na tle niewypłacania le- 


mali niespodziewanie wiele 
szeń. Ludzie, którzy się zgłosili, 
mają juź dość ulic asfaltowanych, 
sprawozdań z posiedzeń parlamen- 
tów, Przepisów o ruchu kołowym i 
wielkich (domów towarowych, nie 
chcą fuż oglądać ani luksusowych 
kawiarni, ani kart zapomogowych, 
ani tramwajów, ani wskaźniką ko- 
sztów utrzymania, a może nawet 
odrzucają spinkę do kołnierza i po 
madkę do warg. ` 


Pragną jedynie spokoju I zacho- 
wania godności ludzkiej, prostoty 
w stosunkach i porządku. A jeden 
z amerykańskich tygodników lite- 
rackich donosi, że poeta Joim 
Cowper - Powys opuścił Anglję, 0- 
siedlając się w farmie, zakupionej 
w nażdalszym zakątku stanu Nowy 
Jork. Farma ta przez sześć miesię- 
cy w roku jest zasypana Śniegiem 
i całkowicie odcięta od wszelkich 
osiedli ludzkich, a towarzystwa do 
trzymują poecie tylko — maryna- 
rze sprowadzili swoje żony — trzy 
poczciwe stworzenia: krowa, kot 
i pies. 

Istnieje jeszcze cały szereg in- 
nych przykładów takiej próby % 
cieczki od cywilizacji. A zresztą 
któż nie chciałby iść w ślady tych 
uciekinierów? Któż nie chciałby 
wydostać się z niesamowitego mły 
na, zwanego życiem współczesnem, 
wraz x jego politycznemi, policyj- 
nemi,  rodzinnemi i handlowemi 
przykrościami: 

A jednak ci uciekinierzy nie 
dą szczęśliwi. Ich ucieczka od Cy- 
wilizacji jest w gruncie rzeczy u- 


zgło- |karzom kasowym poborów. Za- 


ległości kas wynoszą setki ty- 
sięcy złotych. W większych o- 
środkach, do których zalicza się 
i Łódź, zaległości obejmują o- 
kres przeszło dwumiesięczny, 
w mniejszych dochodzą nawet 
do pół roku. 

Wobec faktu, że mimo ist- 
niejących zaległości, kasy cho- 
rych występują (z propozycja- 
mi obniżek poborów, istniejący 
konflikt zaostrzył się jeszcze 
bardziej. 

Na terenie województwa łódz 
kiego mamy około 700 prakty- 
kujących lekarzy. Z liczby tej 
na Łódź przypada około 500 le 
karzy, z których około 300 za- 
trudnionych jest w kasie cho- 
rych. 

Kasa zalega z pensjami leka- 
rzy za marzec, kwiecień i maj, 
t. į trzy miesiące. 

Jest rzeczą najzupełniej zro- 
zumiałą, że trzy pensje, na 
czas (nie wypłacone, stanowią 
w budżecie każdego lekarza po 
ważną lukę. Nikt, albo prawie 
nikt z pośród ogółu lekarzy ka» 
sowych nie jest w stanie utrzy- 
mać stopy żyćiowej na odpo- 
WEFTOSZYKEZCZ ZEROWY SDD 


3. 


„GLOS PORANNY“ — 1932 


Lekarze kasowi bez grosza 


a 5 


pożyczkami. i zobowiązaniami wekslowemi 
muszą pokrywać swe bieżące wydatki 


wiednim poziomie, skoro przez 
trzy zgórą miesiące nie otrzy- 
muje pensji, stanowiącej w wię 
kszości wypadków główne źró- 
dło dochodów. 


Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie lekarzy rejonowych f. 
zw. domowych. Lekarze ci ma- 
ją z kasą umowę, na mocy któ- 
rej, zobowiązani są pracować 
na pumktach lekarskich, czy w 
lecznicach przez 8 godz. dzien- 
nie. W ciągu tego czasu przyj- 
mują chorych u siebie na punk 
cie, składają wizyty w domu, 
skierowują chorych do specja- 
listów i t. p. Rozumie się, że 
w tych warunkach, lekarz re- 
jonowy nie jest w stanie pra- 
cować jeszcze prywatnie, dle 
siebie. Musi, z natury rzeczy, 
poświęcić cały swój czas pra- 
cy dla chorych  ubezpieczo- 
nych. A skoro tak jest, to prze 
cież jego zarobki ograniczają 
się do poborów kasowych. 

Taki człowiek, nie otrzymu- 
jąc regularnie pensji, brnie w 
długi. 

Tem tłomaczy się niebywały 
dotychczas objaw, że na rynku 
ukazuje się coraz więcej weksli 
lekarzy, Wystawiają weksle, by 
móc żyć... Nie do rzadkich zali- 
czają się wypadki, że lekarz po- 
życza sobie pieniądze na li- 
chwiarski procent, że żyje w 
ciągłej obawie przed represja- 


mi wierzycieli, przed licytacja- 
mi, sprawami sądowemi ete. 

Lekarze zaczęli protestować 
przeciw systemowi wypłat pen. 
sji i domagać się regularnego 
wypłacania poborów. 

W odpowiedzi na te żądania, 
kasa, miast pójść możliwie na 
rękę lekarzom, zaproponowała 
ze swej strony... dalszą obniżkę 
poborów o 10 proe. 

Lekarze, w zrozumieniu cięż- 
kiej sytuaeji w jakiej znalazła 
się kasa, mimo, że redukcja u- 
posażeń była już drugą z kolel 
w bieżącym roku, zgodzili się. 

Tymczasem zamiast poprawy 
przyszedł następny cios. 

Kasa zaproponowała, by zale- 
głości pensji za marzec i kwie- 
cień nie wypłacić odrazu, lecz 
rozłożyć na 8 — 10 rat, piat- 
nych w nieokreślonym czasie. 

Jest to jakgdyby zakomuni- 
kowanie człowiekowi post face" 
tum, że nie otrzyma zwrotu wy 
(danych już pieniędzy, trudno 
bowiem, by przez trzy miesiące 
nic nie wydatkował na poczet 
należnej pensji. 

W jaki sposób pokryją leka- 
rze wydatki za ten okres <cza- 
su? 

Nad tem zagadnieniem mu- 
szą się zastanowić pokrzywdze- 
ni lekarze. 

Pensje za maj mają być wy- 
płacone 10 czerwca. Lekarze 
woleliby, w czerwcu dostać pen 


Wszyscy hędziemy płacić 


W myśl projektu ustawy o 


cieczką od rzeczywistości, bowiemipowszechnym obywatelskim po 


nie mogą oni uciec od cywiliza- 
cji, jako że sami są to cywilizacją, 
Nie będą oni krzesać ognia z ka- 
mieni, a napewno używać 

patentowanych zapalniczek, a gdy 
już będą mieli dzieci i wnuków, na 
dadzą sobie rozmaite prawa, a 
więc staną się państwem. Droga 
ucieczki do _ „kannibalizmu” 
pozornie tak prosta — jest de fac- 
to zamknięta, Ci wszyscy  ucieki- 
nierzy muszą pozostać tem, czem 
byli: eywilizowanymi ludźmi, 


SEZON LETNI 


w DŹźWIĘKOWEM KINIE 


„CAPITOL 


przyniesie w bezkonkuren- 
eyjnym repertuarze filmo- 
wym same arcydzieła 


„W mrokach wiel 
kiego miasta 


Charles Beyer — Odette Florele 


Gary Cooper, Claudette 
Colbert 


oraz te wszystkie, które eechu- 
je wybitny artyzm w pomyśle, 


i pięknej 
muzycznej. 


reżyserji oprawie 


Jdatku komunalnym, opracowa- 
inego przez komisję usprawnie- 
nia gospodarki  komumalnej 
przy prezesie rady ministrów, 
do 1 października każdego ro- 
ku zarządy gmin winny dostar- 
czyć, za pośrednictwem właści- 


-_ |cieli domów, wszystkim posia- 


daczom mieszkań, druczki ze- 
Iznań da omawianego podatku. 
Zeznania te winny obejmować 
następujące dane: ilość zajmo- 
wamych izb, kwotę dochodów 
etc. 

Po zebraniu wypełnionych ze 
znań, właściciele domów mają 
uskutecznić na edwrocie każde 


go zemania obliczenie podatku, 
następnie sporządzić w dwuch 
egzemplarzach wykaz platni- 
ków. Jeden egzemplarz wykazu 
łącznie z zeznaniami, właści» 
ciele domów winni przedłożyć 
do 15 października zarządowi 
gmin, ten zaś przeprowadzi kon 
trolę zeznań, obliczeń i wyka- 
zów, poczem wypełni indywi- 
dualme kwity i prześle je właści 


Już! 
Zaras proszę zażądać bezpłat- 


nych rajmującysh cenników pre- 
zerwatyw, kosmetyki, brzytew, no- 


żyków do golenia i t. p. 
Wysyła natychmiast 


Perfumeria Federa 
Lwów, Sykstuska 7/B 


Jakie przedmioty pozostawili łodzianie 
w tramwajach 


Jak informuje wydział ruchu dy 
rekcji KEŁ. w miesiącu maju r. b. 
znaleziono w wagonach tramwaja- 
wych następujące przedmioty: 

2 suknie, 10  portmonetek, 1 
szczotkę, 1 cygarniczkę, 4 koszyki 
plecione, 6 parasolek, 8 książek, 1 
branzoletkę złotą, 4 pary pantofli 
gimnastycznych, 17 rękawiczek, 1 
laskę, 2 walizki, 1 resztkę towara, 
3 pary pończoch damskich, 1 Skó- 
rę (lakierowaną na t. zw. wierzchy) 
4 teczki skórzane, 1 taboret składa 
ny, 2 pary kamaszy, 1 ubranie ro- 
botnicze, 1 prześcieradło, 1 parę 
pantofli damskich, 6 sakiewek, 1 
paczkę z gumami do podwiązek, 1 
złoty zegarek damski, 1 sznur pe- 
reł, oceniony na 6,000 zł. jedną ce- 
ratę stołową, 1 teczkę do rysun- 


kę na kanapę, 1 pudełko „krepiny” 
do czyszczenia białych kapeluszy i 
pantofli, 1 czapkę uczniowską, 1 
pudełko kremu, 1 złotą dewizkę od 
zegarka, 1 paczkę herbaty, 1 kami 
zelkę, 1 paczkę z towarem na ubra 
nie, zabawki dziecięce, 1 paczkę Z 
lekarstwami, 3 kapelusze damskie, 
2 berety, 1 paczkę z zeszytami 
szkolnemi i książką, 1 palto dzie- 
cinne, 1 okulary w futerale, 1 pacz 
kę z firankami, 1 trzepaczkę, 1 Su 
kienkę jedwabną, 3 czapki męskie, 
1 pasek towarowy do palta i bucik 
dziecinny, 

Wymienione przedmioty są do 
odebrania przez prawych właści- 
cieli codziennie w godzinach od 
10 do 12 w południe w wydziale 


x powszechny obywatciski podatek komunalny 


cielom mieszkań, obciążając 
ich równocześnie łączną sumą 
z bieżącem komornem. 

Dlużnikiem wobec gminy sta- 
nie się więc właściciel domu, 
który winien pobrać podatek 
wraz z kemornem za wręcze- 
niem kwiłów zarządowi gminy, 
a następnie wpłacić należność 
do kasy miejskiej. 

Nowy podatek  opłacałyby 
wszystkie osoby fizyczne, któ- 
re zamieszkują na terenie gmi- 
ny, ukończyły 21 lat i prowa- 
dzą samodzielne gospodarstwo 
domowe (t. j. zajmują mieszka 


nie w charakterze właściciela 
lub głównego najemcy), bądź 
też podlegają w danym roku 


opodatkowaniu państw. podat- 
kiem dochodowym. 

Podatek ten wynosić ma przy 
dochodzie od 1.500 — 3.000 zł. 
rocznie — 6 zł., przy dochodzie 
3.600 — 4.800 — 8 zł, przy 
dochodzie 4.800 — 6.000 — 10 
złotych, od 6.000 — 7.800 — 12 
złotych i t. d., od 50 tys. do 100 
tys. — 300 złotych, od 100.000 
do 200.000 — 1.000 złotych, po 
nad 200 tysięcy — 2.000 zło- 
tych. 

Osoby, nie podlegające obo- 
wiązkowi podatkowemu z tytu- 
łu dochodów (cała masa wło- 
ściaństwa z wyłączeniem po- 
siądaczy gospodarstw powyżej 
30 ha) opłacałyby podatek w 
kwocie 4 zł. 

Wspomniane stawki mogą 
ulec podwyższeniu do wysoko- 


ruchu K. E. Ł. przy ulicy Tramwa |Ści 200 proc. zasadniczych sta- 
ków, 2 bloki rystmkowe, 1 podusz jowej 6, wek 


sje za marzec i bieżący mie- 
siąc, w następnym dalszą zale- 
głość itd. 

Tymczasem propozycje kasy 
bynajmniej nie wskazują na 
możliwość załatania powsta- 
łych luk. 

— Jesteśmy bezbronni 
mówi nasz interlokutor — my, 
lekarze, nie mamy prawa, nie 
możemy strejkować, jak fo się 
dzieje w innym zawodzie. 

Bardzo również krzywdzą: 
cem dla lekarzy jest postępowa 
nie kasy w kwestji t. zw, wy- 
równania kategorji. 

Jak wiadomo, lekarze, w za- 
leżności od lat praktyki podzie- 
leni są na cztery kategorje: do 
5 lat, od 5 do 10, od 10 — 15 
i ponad 15 lat praktyki. W za- 
leżności od kategorji otrzymują 
swe stawki uposażeniowe. Kasa 
przy angażowaniu lekarzy nie 
przestrzega kategorji. Częsta 
zdarza się, że stary lekarz ov 
trzymuje mniejsze uposażenie 
młodego. 

Wprowadza to niepotrzebny 
ferment i daje pole protekcjo- 
nizmowi. 

W swych postulatach, lekarze 
poruszają tę właśnie sprawę w 
połączeniu z drugą, a mianowi- 
cie opłat na rzecz kasy cho- 
rych. Lekarze płacą po 15 zł. 
miesięcznie, jako ubezpieczenie 
w kasie, Rozumie się, nikt z le- 
karzy z ubezpieczenia tego nie 
korzysła. 

Praca lekarzy kasowych od- 
bywa się w wanumkach nienor- 
malnych. Już od szeregu mie- 
sięcy, jak wiadomo, wszyscy le- 
karze są wymówićni. Če mie- 
siąc kaźdy z nich otrzymuje 
papier następującej treści: 

„Niniejszym 1nianuję pana... 
lekarzem kasowym na stanowi- 
sko... na okres od 1 miesiąca 
do 1 następnego miesiąca“, 


I tak co miesiąc — angażo: 
wanie na następny. 


Kasa motywuje nieregularn< 
wypłatę pensji brakiem fundu- 
szów. Kiedyś uchodziła za insty 
tucję bardzo zamożną, ostatnio 
popadła w kolosalne trudności 
finansowe. Kierownicy kasy 
twierdzą, że obecnie nie są w 
stanie preliminować wydatków 
wobec stałego zmmiejszania się 
dochodów, Ilość robotników 
np. w przemyśle zmniejsza się 
w zastraszający sposób, pod- 
czas. gdy świadczenia wzrasta” 
ja. Umieruchomienie kolosal- 
nych kapitałów w inwestycjach 
(punkty lekarskie, budowa 
trzech szpitali itp.) aczkolwiek 
amortyzuje się, jednak tworzy 
poważny zator w finansach ka- 
sy, — 

Kasa nie jest w stanie pokryć 
w terminie 10 proc. swych wy 
datków — bo tyle właśnie sta 
nowią pensje lekarskie. Tym 
czasem inne należności są po: 
krywane. Administracja, po: 
większona wydatnie wskutek 
zorganizowania punktów (zaan 
gażowanie przeszło 100 hygje- 
nistek) otrzymuje regularnie 
pobory, to samo personel niż- 
szy. 

Ogół lekarzy nie może sobie 
wogóle wyobrazić jak będzie 


wyglądała przyszłość. Przecież 
obecna sytuacja nie wskazuje 


na możliwość poprawy. Stan 
zatrudnienia nie powiększa się. 


skąd więc możliwości napływu 
gotówki. 

Przed lekarzami stoi widma 
„dziury“ czerwcowej, wid 


nieząpłaconych weksli i nie 
spokojonych ich wierzyciel 
den 


3.V1 — 


„GŁOS PORANNY" 


— 1932 


Chroniczne cierpienia sta- 
wów. Zapobiegajcie tymże przez . 
zawczasu podjętą kurację muło-: 
wą w Piszczanach. Informacje: 
D. Lichtin, Łódź, Piotrkowska 
69, Tel. 21-228, 


Wiadomosc bitą 
Pobór 


rocznika 1911 


Dziś, w piątek, dnia 3 czerwca 
r. b. powinni się stawić przed komi 
sją poborowa Nr, 1 (ul. Narutowi- 
cza T5) mężczyźni rocznika 1911, 
zamieszkali na terenie V komisar- 
jatu, których nazwiska rozpoczyna 
ią się od liter: I. J, Z. Ż, Ż. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(ul. Ogrodowa 34) powinni się 
stawić mężczyźni rocznika 1911, za 
mieszkali ma terenie VII komisar- 


jatu, których nazwiska rozpoczyna || 


ją się od liter: T. W. 
Przed komisją poborową Nr, 3 
(AI. Kościuszki 21) powinni się sta 


wić mężczyźni rocznika 1910, za- ; 


mieszkali na terenie VII komisarja 
tu, których nazwiska rozpoczyna- 
ła się od liter: od F do T. 


Nagroda przechodnia 


imienia wicewojewody 
" Dychdalewicza 


Zarząd Towarzystwa przyjaciól 
źwiązku strzeleckiego okręgu IV 
na jednem z ostatnich swych ze 
brań uchwalił ufundować na zawo 
dy strzeleckie okręgowe nagrodę 


przechodnią imienia wicewojewody |$ 


Dychdalewicza Janą w uznaniu za 


sług, położonych dla dobra organi | £ 


zacji Związku strzeleckiego. 

Uchwalono również  dokoopto- 
wać na członka zarządu okregn 
T-wa w charakterze sekretarza p. 
Rosickiego Jerzego, zastępcę stare 
sty grodzkiego, w. miejsce ubyłe- 
go p. Dychdałewicza Jana, 


Mali globfrofferzy 
uszli 50 kim. w podróży 
dookoła świata 


Przed paru dniami uciekli » do | IB 


mu rodziców dwaj maley: 10-ietni 
Ww ładysław Kwiatkowski. (Radwań 
ska 80) i jego rówieśnik, Stanislaw 
Polanowski (Radwańska 27). 

Poszukiwania rodziców nie dały 
rezultatu. Rodzice powiadoni!i v 
ucieczce swoich „pociech” władze 
policyjne. 


Onegdaj, przy torze kolejowym, |Ę 


w odległości paru kilometrów od 


Piotrkowa, patrol policyjny rapot- 


kał dwuch malców, których wy- 


gląd wskazywał, że odbyli juź dłuż s 


zą drogę. 

Maley zwierzyli się komendanto 
vi patrolu, że wybrali się w podróż 
łookoła świata i że 
tajlepiej jest trzymać się szyn ko- 
ajowych, dlatego idą wzdłuż toru. 


Po ustaleniu, iż malcy pochodzą | BR 


Łodzi i że opuścili miasto bez wie 
ży rodziców, 
* Łodzi. 


Ogółem maley przebyli w swej + 


»lróży naokoło świata nieco wię- 


j niż 50 kilometrów. (M) je: 


Noene dyżury anfek 


Dziś w nocy dyżurują następują żę 


że apteki: Sue. K. Leinwebera (Pl. 
Wolności 2), Suke. J. Hartmana 
(Młynarska 1), W. Danieleckiego 
(Piotrkowska A A. Perelmana 
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składa Rodzinie Zmarłego szczere współczucie 


uważają, iż | FESĘ 


chłopców odesłano | ; 


Uprasza się o nieskładanie kondolencji. 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 
zwłokom 


Dawida Wołmana 


składają serdeczne podziękowanie 


Żona, Synowie i Rodzina 


Ks 5 FE Ea Sid 
d c D W gos 
O Wz eA w s 
JE 
y ę 
14 =, 
z t 
a £ r 


wspólłwłaściciela firmy Margulies | Wolman 


wyrażamy Rodzinie oraz współpracownikom Żmar- 
łego najszczersze współczucie 


Dafner I Jaffe 


Z powodu przedwczesnego zgonu naszego nieodżałowanego R 
przyjaciela > j 


Dawida Wolimana 


składamy Żonie, Synom oraz Rodzinie wyrazy najszczerszego współ- 
czucia 


PONOWNA Jafte 


Z powodu zgonu 


bawica Wolmana 


współwłaściciela firmy P. Margulies I D. Woiman 


Pan Ksawery Krajewski, sezono 

y fotograf, wpadł na świeży po 
|| myst zarobienia w sposób lekki 
I| większej sumy. Zaczął odwiedzać 

A| podmiejskie ustronia i restauracje, 
mm: | oczekując na przybycie ofiary. Ofia 
rzą |rą dla Krajewskiego był zamożnie 
= wyglądający pan, który ze swą to- 
warzyszką znikał za drzwiami gabi 
vetu knajpki, lub ukrywał się w 


ia HAR ENN 


Po krótkich 5 ciężkich alognianiach ca 
w kwiecie wieku 


B. P. 
Marce: Boibard 


Poczekawszy na odpowiednią 
chwilę, w międzyczasie dokonaw- 
ś|szy wywołania kliszy, Krajewski 
zjawiał się jak z pod ziemi i pro- 
ponował nabycie odbitki, licząc po 
bardzo przystępnej cenie 2 zł, za 
sztukę, W. czasie załatwiania trau- 


w 20 roku życia. 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu 
pizedpogrzebowego nastąpi dziś, w piątek, o godz. 


12 w pol, o ezem zawiadamiają zrozpaczeni 


Rodzice, Siosfra, Babka i Rodzina 


SM | socjalistycznemi i 
i ską. W związku z tem doszło do 
y ostrej dyskusji. 


| 

|| 

Sj |sem przywożonem do Tomaszowa, 
| dzi — 4. Członkami 


„działu łódzkiego Polskiego 


= | 6 CZETWCĄ T. 
w poł. w sali YMCA (Piotrkowska 
4 dr. Józef Kon wygłosi odczyt 


Nr. 152 


Tomaszów 


CO UCHWALIŁA RADA 
MIEJSKA 
|  Qnegdaj przy udziale 17 radnych 
j wszystkich członków magistratu 
odbyło się posiedzenie rady miej- 
skiej, Po odczytaniu protokułu u- 


| chwalono jednogłośnie 50 proc. do 


j wa opłat targowych. 
„ przeszedł wniosek 


datek komunalny do opłat stem- 
plowych przy aktach notarjalnych, 
Dłuższą dyskusję wywołała spra- 
Ostatecznie 
radnego Born- 
szteina o pobieranie od straganów 


{i stoisk na rynku kwoty 1 zł. od 1 


intr. kw. placu zajętego w dnie tar 


„|gowe i 2 zł. za cały tydzień. 


Proponowanego przez magistrat 
podatku od handlarzy wodą sodo- 
wą i lodami w sumie 5 zł. rocznie 


j rada nie uchwaliła. Szybko upora- 
fo się ze zmianą statutu o podat- 
Si | ku komunalnym od placów niezabu 


dowanych i zmianą taksy od doro- 
żek. Przeprowadzono uchwałę o 
nadzorze weterynaryjnym nad mię- 


|od którego w myśl wniosku radne- 
"04 |go Bornszteina pobierana będzie 


opłata w rzeźni miejskiej, Uchwalo 
no częściową zmianę taryfy opłat 
w rzeźni, przepisy o sprawdzaniu 
mięsa wartościowego i urządzenie 
taniej jatki. 

Przed wyboram do rady Komu- 


j|nalnej kasy oszczędności zarządzo- 
j|no przerwę, podczas której doszło 


do porozumienia między frakcjami 
grupą żydow- 


Socjaliści objęli 8 mandatów, ży 
rady KKO. 


wybrani zostali: Kotarski, Ratke, 


| Michalczyk, Gallert, Ederle, Miller 
Landsberg WH, 


Samielton. Z poza 
rady miejskiej —  Koszorowski, 
| dyr. Czerniakowski, Dancygier, Ro 
| senblum. 


Po odesłaniu zaleceń urzędu wo 


j|jewódzkiego dotyczących budżetu 


na rok 1932-33 do komisji budżeto 
wej, zebranie zakończogę z tem, 
ażeby przyszłe posiedzenłe odbyło 


j się nie później niż dnia 12 bm. 


i; ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA 


Staraniem sekcji odczytowej od- 
Czer- 
wonego Krzyża, w niedzielę, dnia 
b. o godz, 12 min, 30 


„Jak hartować i ubierać dzie- 
Wstęp bezpłatny. 


i Fotograf dyskretnych wycieczek 


Szantażował zakochane parki 


zakcji, Krajewski w niezbyt subteł 
ny sposób dawał do zrozumienia, 
że następne odbitki postara się 
sprzedać osobom z otoczenia zain- 
teresowanego. Przerażeni wyciecz- 
kowicze, przeważnie mężowie i Cu-= 
dze żony, zgadzali się na wszelkie 
warurki Krajewskiego, płacąc mu 
za kompromitującą ich kliszę po 
50, 80 i 100 zł. 


Proceder swój uprawiał Krajew. 
ski od kilku tygodni, jednak traHł 
wczoraj na p. Kazimierzą O., który 
z panną Marją P. przyjechał na nie 
winną wycieczkę. Ordynarny szan- 
taż nie udał się i p. Kazimierz Q 
zameldował policji. 


Malarz, który maluje własną krwia 


na lewej ręce tętnicę i począł 
budapeszteńskich byli [malować własną krwią. Wokół 
zaczęło się tworzyć  zbiegowi- 
sko, aż wreszcie nadszedł poli- 
ejant, który nieszczęśliwego od 
prowadził do komisarjatu. Tam 


. . . ér . 
(gy wono 2 jednej apalki zrodić Wie? | zez e eoe = pe 
. [ców 
W ostatnim numerze „Zielonego | przełupawszy zapałkę wzdłuż najŚwiadkami niezwykłej sceny. — 
Sztandaru” czytamy: dwie części ¿lla oszczędności, Podczas największego ruchu u- 
„Przed kilku dniami otrzymaliś | postrzegł to policjant i uznaw: |licznego w godzinach przedpohi 


my wiadomość, której nie dalibyś- ftlbczni ; częd |dniowy. był 1 Św. 
EE E a S R 067 PES AA szy widocznie tego rodzaju oszczęd |dniowych przybył na plac ś 


(Cegielniana 32), J. Cymera (Wól- 
czańska 37), Sukc. F Wójcickiego 
(Napiórkowskiego 27). 


Komunikat 


ŻA | cichem ustroniu. 


Izba lekarska łódzka podaje do ności za  „przestępstwo” wobec |Margorzaty jakiś osobnik, któ- |uslalono, że jest on umysłowo 
© w pr TRE od człowieka pewnego i wiarygod- p > s yT KiF È a 8 ~ 

dęta że w Esa iN az ńego. £ YE faz CA zi zyć | ry rozłożył i przymocował wiel: |chory. Podczas przesłuchania 
` 3 g r x jsca ' ś 2 574% . 
A CARESZIĘ y : = yoma ki arkusz napieru rysunkowego |zeznai, że jesl sławnym Tycja- 


czór w lokalu izby odbędzie się| Jeden z chłopów ze wsi Bydło- 
wykład d-ra Dekańskiego © „Klinj- | wa, gm. Oleśnica, pow. stopnickie- 
æ i teranji zatruć gazami”. go, zapałał na targu papierosa, 


Na jakiej podstawie doprawdy |„rzygotował sobie pendzle a 
trudno go zrozamieć”, następnie żyletką przeciął sobie 


nem i chciał namalować obraz, 
którymby zadziwił cały świat. 


Nr 152 


8. vi. — „GŁOS PORANNY* — 1932 


T 


Z tragedji ludzkich. 
) 
j 


„blclałady 
zostać prostytutką”... 


Redakcja otrzymałą przed kilko- 
wma dniami list z zapytaniem pry- 
watnem, Uważa jednak — i słusz- 
nie — za swój obowiązek opubiiko 
wanie tego tragicznego dokumeutu 
czasu, List brzmi dosłownie: 


„Pozwalam siè prosić panów 
o pewną informację: być może, że 
dotąd takiego zapytama do panów 
jeszcze nie skierowano. Moja decy- 
zia jedak powzięta zostałą wsku- 
tek rozpaczliwie ciężsica czasów i 
distego proszę już zgóry o dokład 
uą i stanowcza odpowiedź, Wszel- 
kie pocieszenia na temat lepszych 
czasów, które przyjdą, albo też 
chwilowa pomoc przez udzielenie 
doraźnego wsparcia, a nawet za- 
łatwienie posady, którą jutro zno- 
wi można utracić, byłyby bezcelo- 
we. Bo wszystko to ma charakter 
jedynie doraźny i _ przemijający. 
Moja decyzja jest stanowcza. Chcia 
łabym się mianowicie dowiedzieć, 
w jaki sposób dostać się mogę pod 
kontrolę policyjną. Nie chcę tego 
czynić potajemnie. 

Liczę lat 25, jestem obecnie bez 
zajęcia, Przed dwoma miesiącami 
zajmowałam stanowisko pomocni- 
cy w gospodarstwie domowem. Od! 
4-go roku życia żyję wśród obcych 
ludzi i wśród nich wyrosłam. Moż- 
na powiedzieć, że urodziłam się już 
w służbie. Albowiem już jako ma- 
łe dziecko musiałam u chłopów pil 
nować bydło, aby mi dopomogli u- 
trzymać się. Od 4-ch lat zajmuję 
posady pomocnicy domowej. Ani 
jedna z tych posad nie była ludz- 
ką. Jeśli posada jest na wpół do- 
bra, to pan domu przypuszcza, że 
dziewczyna jest po to, aby z nim 
(dzielić łóżko. Natomiast musia- 
łam po całych nocach prać bieliznę 
łatać ją, a ponadto nie było prawie 
jedzenia, Moją pensję  wypłacano 
mi w ratach. Niejeden raz musia- 


Robotnicy przygotowują się do strejk 


Przemysłowcy rozpoczęli już redukcje płac tkaczy 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w klasowych związkach za- 
wodowych zebranie rady dele- 
gatów fabrycznych, poświęcone 
sprawie rozpoczętej przez orga- 
nizacje robotnicze akcji 0 za- 
warcie umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym. 


Obszerny referat w fej spra- 
wie wygłosił kierownik związ- 
ku p. Walczak. W wywodach 
swych podkreślili on z naci- 
skiem, że związek włókniarzy 
uczyni wszystko, aby zawarcie 
umowy nastąpiło w wyniku per 
traktacji, i dopiero, gdyby te 
usiłowania nie dały pomyślne- 
go rezultatu, stałoby się aktual 
ne proklamowanie strejku. Na 
pismo skierowane do inspekto- 
ra pracy związek nie otrzymał 


krzyżowa drofa 


z mikrofonu nadawczego do radjoaparatu w mieszkaniu prywatnem 


Nadanie audycji radjowej, choć- 
by najprostszej, jak odczyt, lub kon 
cert, jest rzeczą niezmiernie skoin- 
plikowaną z punktu widzenią tech 
nicznego. 

Aby zdać sobie sprawę z trudno 
ści, na jakie napotykają inżyniero- 
wie - radjotechnicy, czuwający 
nad należytym przebiegiem audycji 
radjowej w amplifikatorni i na sta- 
cji nadawczej, należy wiedzieć, ja- 
ką drogę odbywa głos Prelegeni 
lub dźwięki orkiestry zanim debieg 
ną ucha słuchacza. 


łam pracować bez przerwy od 6-e x ; 
rano do 12-ej w nocy s kawie Wszelki dźwięk jest s drganiem 
chlebie ze szmalcem. Mam tego | Powietrza; drgania powietrza, wy- 
wszystkiego dość aż po szyję. Pro | twarzane w studjo radjowem, zosta 
sze tylko o szybką i dokładną od- ją przetworzone na drgania prądu 
powiedź. Prosiłabym także o poda- | elektrycznego przez mikrofon, z 
nie mi, czy musieliby się o tem do | którego Prąd biegnie po Przewodci 
wiedzieć moi rodzice, czem się sta- kach do t zw. amplifikatorni, gdzie 
łam i czy mogłoby mi to w jakikol | zostaje wzmocniony przez dwa ko- 
wiek sposób zaszkodzić. Pragnęfa- | lejno Po sobie następujące lampo- 
bym kiedyś później, eśliby to było| We Wzmacniacze, poczem Zostaje 
możliwe, zaoszczędzić trochę pie- poddany regulacji przez przyrząd 
między, wyjechać zagranicę.  Czy|regulacyjny, tłumiący prądy zbyt 
jako prostytutka mogę otrzymać | Silne, mogące wywolać zniekszt2!- 
paszport? Czy zaszkodziłoby mi to żadne ks pra Posi 
przy zamążpójści sie to | Aatomiast silniej prądy słabe, odre 
kiedyś tede Korei sa wiadające cichym, prawie niedosly 
serdecznie za pomoc, M. F.” szalirym dźwiękom. 

Jest wstrząsającym sposób w ja dat bes E PY 
ki ta młoda kobieta klucza | zostaje niejako przystosowana 
wszelką możiwość dA swe- | ucha ludzkiego, nieco inaczej reagu 
go losu. Nie chce żadnej pomocy. | J4ceg0 na dźwięki, niż mikrofon, 
Pocóż? Przez rzucenie jakiejś słom wych z ehe 

która załamie się pod najlżej- | Oftwarza wszystkie WAC”OBCE 
ia ohelążeniem? + Nie! Dei Regulacja hi hata A rew. przy 
dla niej, w takiej sytuacji, w ia-| Pomocy obracania gałki poteńcjo- 
kiej daj, ie Eb jest mierza, którą przez cały czas trwa 
bezeelowa. A przeto zapytuje jak | "ia audycji radjowej dyżurny tech 
może się stać prostytutką. nik amplifikatorni stale trzyma W 

A ~ ręku i stale nią manipuluje, korzy- 

Nie można sobie nawet w wy: |stając ze wskazówek słuchowych 
obraźni narysować czegoś bardziej | (głośnik) i optycznych (strzałka 
tragicznego. Dziewczę nie widzi) wskaźstka módulacji, oświetlana 
przed sobą żadnego innego Zawo-j|lsmpkami o jaskrawych kolorach, 
du, jak stać się prostytutką. TA | zmieniających się w miarę wzrostu 
dzielna istota dałaby pół życia ZA | natężenia prądu mikrofonowego). 
to, gdyby — jak to nazywają fra-| Po wysegułowaniu, prąd mikro 
zesowicze — „mogła wpleść nie-|tonowy zostaje za pośrednictwem 
biańskie róże w życie” jednego je- | trzeciego wzmacniacza, oraz linji 
dynego, skromnego, uczciwego | telefonicznej przesłany na stację 
mężczyzny, o którego mogła by Się | nadawczą. Na stacji nadawczej 
z zautaniem oprzeć, Ale takiego prąd zostaje nałożony na falę noś- 
niema, Jest bez pracy, nie pobiera ną stacji, t, j. na prąd o częstotli- 
zaeżłku i mie ma dachu nad głową. | wości (ilość drgań na sekundę) 

Takich dziewcząt jest tysiące. | znacznie większej. Prąd ten wytwa 
Tylko, że te inne rozwiązują pro- |rzany jest przez t, zw. generator 
błemry swej rozpaczy w inny Spo- | lampowy, przyczem Częstotliwość 
sób. Ona jedna w swojej prostoli- | drgań, produkowanych przez ten 
mijności mocnego charakteru kobie | generator, a zatem dlugość Tali, 
cego stanowi wśród tej rzeszy wy- | promieniowanej przez stację, zależ 
jacek, Nie powinna pójść w odmęt! |na jest w najwyższym stopniu od 
Siyszymy krzyk pod niebiosa idą- | prawidłowej pracy owego genera- 
cy jednej z tysiącznej rzeszy. Nie | tora, tak, że nawet drobna zmiana 
wolne, aby taki krzyk był dare- | temperatury, w jakiej generator 
miy. 


pracuje, może zmienić długość fa- || 


jeszcze odpowiedzi, pomimo, że |tycznie płace. 


ustalił ostateczny termin na od- 
powiedź na dzień 8 b, m. 

W dalszych referatach, wy* 
głoszonych na temat wytworzo 
nej sytuacji przez kierownic- 
two związku, wskazano na ko- 


nieczność zorganizowania ro- 
botników do podjęcia strejku 


na wypadek, gdyby przemysłów 
cy mie stawili się ma konferen- 
cję, względnie, gdyby wogóle 
odmówili prowadzenia pertrak- 
tacji. 


Z kolei delegaci  fabryczni 
złożyli sprawozdania z sytua- 
cji na rynku pracy. Z relacji 


ich wynika, że w całym szere- 
gu zakładów fabrycznych na 
terenie łódzkiego okręgu prze- 
mysłowego, po wypowiedzeniu 
umowy redukuje się systema- 


fi stacji nadawczej, Dlatego też ge 
nerator umieszczony jest w herme- 
tycznie zamkniętej szzice ze szkła 
i metalu, w której uirzymywaza 
¿ġest stale jednakowa temperatura, 


Prąd z generatora, połączony Z 
prądem  mikrcfonowyn, otrzyma 
nym z atplifikatorni, tworzy ta- 
zem t. zw. prąd zmodułewany. Na 
stacji raszyńskiej prąd ów zostaje 
poMany wznieczieniu przez dwa 
kokz pe wzmeęntacze, p  kióćcych 
osiztni posiada rhoc 720 kw, Do- 
prowańzerie do takiej niestycka- 
nej potegi słabego, bo nieprzekra- 
czającego milisnowych części am- 
pera, pradu microlonowego jest 
niestycharie tmine i wymaga ot 


obsługi radjostacj!i wytężonej uwa- 
gi, oraz cągłej otserwacj przy- 
rządów femierowych. Ostatni 


wzmacniacz rzdjcatacji nadawczej 
zapstrzony jest w 8 imp 100-kila- 
watewych, snecjalnie skonsiruowa 
nych dla radjostzeji raszyńskiej i 
bardzo kosztownych (jedna lrmapa 
kasztuje około 25.009 zł). Wzmae- 
nigcz ten sprzażony JEst z anteng. 
Anńteaa raczyńska ztwieszoza jest 
pomiędzy dwoma masztami żEląz: 
nymi wysokość 200 m. każdy. Dzię 
ki tej wysokości mszłtów anteno: 
wych zasięg radjsstzcji raszyńskiej 
jest tak olbrzymi. 


Wszystkie opisane wyżej pfzy- 
rządy narażone są ua  nieprzewi- 


dziane i trudne czasem do wykry- 
cia uszkodzenia, które z kanietcznaś 
ci powodować muszą zatrzymanie 
stacji celem usunięcia wady, 


Uszkodzenia znaleźć się mogą w 
każdemi miejscu długiej i skompli 
kowanej drogi, jaka musi etbyć 
prąd z mikrofonu, zanim zeastąnie 
wypromieniowany przez antenę na- 
dawczą. Pozatem mogą się zdarzyć 
usterki mikrofonu. Aby im zapo- 
biec w każdem studjo umieszcza 
się kiika mikrofonów; uszkodzony 
przyrząd zastępuje sę natychmiast 


Dr. Armand Akerberg 


K. Neumiller, 


„salmud, bolszewizm 


i Projekt polskiego prawa 
małżeńskiego" 


DO NABYCIA W KSIĘGARNIACH. 


SKŁADY GŁÓWNE: Dom Książki Polskiej, Warszawa, PI. 3-ch Krzyży 8 
F. Hoesick. Warszawa, Sanatorska 22 


W zakładach 
Geyera obniżono o 25 procent 
płace w przędzalni. 


W Tomaszowie wybuch! 
strejk w fabryce Bornsteina na 
tle redukcji plac. Firma ta po- 
stanowiła bowiem obniżyć za- 
robki robotnicze o 25 proc. 


Po dyskusji nad referatami, 
postanowiono zwrócić sie z ape 
lem do robotników, by byli go- 
lowi na każdy zew organizacji 
stanąć do walki go umowę i do 
podjęcia strejku. 


Decyzja w sprawie dalszych 
posunięć związku w obecnie to- 
czącej się akcji zapadnie na 
przyszłem zebraniu rady delega 
tów. które zwołane zostanie po 
ewentualnej konferencji w in- 
spekłoracie pracy. 


innym dzielającym sprawnie. 

Dalej może nastąpić przerwa w 
kablu, łączącym mikrofon z ampli- 
fikatornią, uastępnie  przepglenie 
choćby jednej z lamp wzmacnia- 
cza w amplifikatorni. 


Dalszym niebezpiecznym Punk- 
tem, narażornym na uszkodzenie me 
choniczne jest linia telefoniczna po 
między amplifikaternia, a stacłą w 
R=szynie, linja, mierząca 21 kinn, 
która cześciawo w granicach mia- 
sia znajduje Się pad ziemią, jaka 
izalowimy kabel, poza granicami zaś 
hisgnie po słupach telegraficznych, 

Siina wichura, która nieraz oba- 
la siupy, na których rezwieszone 
iinje, wreszcie zla wola — mogą 
narâzié le linje na  uszkodzeńia, 
zupełnie niezależnie od pracy ob- 
siugi technicznej Polskiego Radja. 
W końcu procesu nadawania, mamy 
agramnie skomplikowaną i — dzię 
ki Kolosalnej energi — hardzo 
trudną do obsłużenia aparaturę ra 
|djostzeji  rzszyńskiej, w której 
pnasianié może pozornie drobne, ale 
dzięki wielkiej eierzji nadawczej 
miechliczaine w skutkach  uszko- 
dzenie, Wreszcie antena rzszyńcka, 
zrwieszona na wysokości 200 mtr.. 
matzżona jest na obciążenie kolnsal 
nmi nmapieciami i energiami ładuu- 
ków elektryczności atmosferycznej, 
które z trudnością spływają do zie- 
mj. Gromadzenie się tych idadun- 
ków, mimo potężnych  bezpieczui- 
ków łukowych, może stać się ua 
tego stopnia niebezpieczne, że sta- 
eja raszyńska ua czas burzy, Któ- 
ra nad nią przeciąga, musi qrze- 
rwać nadawanie audycji i uziemić 
antenę, aby umożliwić spłynięcie 
ładunków elektrycznych. 


EZ OZ Z < R, BE w + 


„ZZ Z ZI 


Widzimy zatem, ile  zasadzek 
czyha na techników radjowych, 
obsługujących amplifikatornię, oraz 
radiostację i jakiego niezwykłego 
napięcia, uwagi i.energji wytnoga 
ich wyczerpująca praca, (©) 


$ 


Cena zł. 4.60 


— o 
penea 


Łódź, Piotrkowska 61, 


bisty do Redakeji 


W nr. 136 „Głosu Porannego” 
dnia 18 maja r. b. wydrukowaw” 
protest niektórych zrzeszeń malar 
skich z okazii wystawy weneckićj. 
W- związku z tem pozwalam sobie 
przesłać w załączeniu opinję sek- 
cji plastyków tow. szerz. sztuki pol 
skiej wśród obcych — z uprzejmą 
prośbą o łaskawe zamieszczenie jej 
w cennem piśmie. 

Z wysokiem powożaniem 
Dr. Miecz, Treter. 
Komisarz Dz. P. XVII 
Biennale w Wenecji, 
* 


7 m 


W sprawie protestu niektórych 
związków artystów plastyków, nie- 
zaproszonych do udziału w XVIII 
Biennale w Wenecji, sekcja plasty 
ków towarzystwa szerzenia sztuki 
polskiej wśród obcych, na zebraniu 
swem w dnin 25.V. r. b, uchwali- 
ła jednomyślnie wyrazić następu- 
jaca opinię: 

1. Jest rzeczą nie do pomyślenia 
ażeby w jakiejkolwiek wystawie 
zagranicznej mogli brać udział 
wszyscy członkowie polskich związ 
ków. Pozatem, ilość wystawców i 
eksponatów musi stosować się do 
wielkości lokalu. W Brukseli np. 
(1928 r.) wystawiliśmy samych tyl 
ko obrazów i rzeżb około 300 (80 
artystów), gdyż lokal był duży — 
23 salki; w Wenecji mniej (91 eks- 
ponatów, 17 artystów), gdyż lokal 
jest mały — 3 salki. 


2, Wystawy zagraniczne o cha- 
rakterze propagandowym nie mogą 
być organizowane zapomocą „klu- 
cza partyjnego”. Zaprasza się do 
udziału wybitne jednostki, nie zaś 
całe zrzeszenia, O wyborze tych 
jednostek docyduje nietylko wzgląd 
czysto artystyczny, ale i propagan 
dowy. Sześcioletnie doświadczenie, 
uzyskane na 23 zagranicznych wy- 
stawach nie pozwala nam zmieniać 
naszych zasad i kryterjów. 

3. Charakter i wartość każdej 
wystawy zbiorowej — poza arty- 
styczną wartością eksponatów — 
wzrasta w miarę tego, im liczba 
dzieł każdego z wystawców jest 
większą. Z tego wniosek: należy 0- 
graniczyć liczbę wystawców, a zdr 
to zwiększyć ilość ich dzieł (po B 
do 8 jednego artysty). Dotyczy to 
zwlaszcza wielkich wystaw wenec 
kich. W r. 1930 brało udział w 
Biennale weneckiej: 1329 artystów 
włoskich i obcych, a w r. 1932; 
tylko 891, Jest to zgodne z ustalo- 
oyim ostatnie programem Biennale, 
który obowiązuje moralnie wszyst- 
kie państwa, biorące w niej udział. 

4. W Pawilonie polskim w We- 
necji wystawiają obecnie artyści a 
Krakowa (Ksaw. Dunikowski, Wł. 
Jaroceki- Zb. Pronaszko, K. Siehul- 
ski, W. Weiss), z Łucka (Al. Ję- 
drzejewski), z Medjolann (M. Eed- 
nicka). z Poznania (L. Wyczółkow= 
ski), z Warszawy (F. S. Kowarski, 
H. Kuna, T. Pruszkowski, Wł. Sko- 
czylas, Z. Stryjeńska, R. K. Witkow 
ski), z Wilna '' Śl: Jańsk: z Za 
kopanego (W. Borowski, R. Mal- 
czewski) — reprezentujący tak da 
kee rozmaite kierunki, że zarzit 
„kapliczkowego systemu propagam- 
sowych wystaw” jest wręcz bez- 
podstawny. Nawet Francja, posia- 
dająca 2 razy wiekszy pawilon, 
uwzględnia również, jak Polska, 
tylko 14 współczesnych malarzy. 

W cytowanem na wstępie zebra- 
niu sekcji plastyków wzięli udział 
pp. J. Czajkowski, K. Frycz, Wł. 
Jarocki, W. Jastrzębowski, T, 
Pruszkowski, Wł. Skoczylas, K. 
Stryjeński, J. Warchałowski i ko- 
misarz działu polskiego XVIII Bien 
nale, M. Treter. 

TEER ATEA SS ZERO TCOW 


CUKIERNIA „ADLON” 

W niedzielę, dnia 22 nb. m. zo- 
stała w naszem mieście otwarta na 
wa enkjernia p. n. „Adlon” przy 
ul. Piotrkowskiej 17 tel. 247-22. 
Wnętrze urządzone ze smakiem 
sprawia przemiłe wrażenie. 
„Adlon” niezawodnie będzie miej: 
scem spotkań wszystkich szuka ją- 
cych przytulnego kącika, 


m 


3.V1. — „GŁOS PORANNY” — 1952 


Nr. 153 


Posłowie Niedziałkowski i Zuławski 


przybędą do Łodzi na posiedzenie zarządu 
ółówneśo związku prac. samorządowyc 


szych kompresji budżetu miej- ,Dla zbadania nastrojów pracow 


W dniu wczorajszym odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie 
zarządu związku pracowników 
komunalnych i instytucji uży- 
teczności publicznej, Na posie- 
dzeniu omówiono szczegółowo 
sytuację urzędników miejskich 
w związku z osłatniemi reduk- 
cjami poborów i obcięciami þu- 
dżetowemi samorządu. 

Jak już wiadomo, władze nad 
zorcze, dążące do 


skiego skreśliły szereg pozycji, 
przewidzianych na dodatki ko- 
munalne i gratyfikacje dla pra 
cowników magistratu, a ponad- 
to skasowały uchwałę rady 
miejskiej, przyznającą niższym 
funkcjonarjuszom specjalne dt 
datki. Zarząd stanął na stano- 
wisku, że w sprawach tych na- 
leży wszcząć energiczną inter- 


jakna jwięk- |wencję i akcię pracowniczą. — 


Ochrona dzieci w Ameryce 


Z obawy przed zamachami na dzieci, 


wprowadzono w 


Ameryce szereg środków ochronnvch, które mają na celu u- 
daremnienie kradzieży dzieci. Jednym z takich środków jest 
specjalnie czuły mikrafon, który ustawiony na łóżeczku dziec» 
ka notuje skrzętnie wszelkie odgłosy i przesyła je do sąsied- 
nich pokojów ze zwiększoną siłą. 


TEATR i MUZYKA 


TEATR POPULARNY 

W piątek, w sobotę i w niedzie- 
le o godzinie 8.30 wieczorem 3 0- 
statnie popularne przedstawienia 
sensacyjnej sztuki w 3 aktach Ma- 
rensa pt. „Buenos Aires”. 

TEATR MIEJSKI 

Dziś, w piątek o godz. 7 wiecz. 
przedstawienie dla młodzieży. Da- 
ne będzie arcydzieło Stefana Że- 
romskiego „„Uciekła mi przepiórecz 
ka”. 

W sobotę i w niedzielę wiecz. 
żegna Łódź Jerzy Leszczyński w 
sensacyjnej  komedji  Verneuil'a 
„Bank Nemo”. 


TEATR LETNI 

W dalszym ciągu arcywesoła ko 
medja W. Smólskiego „Błędny bo 
kser”, 

DZISIEJSZY KONCERT ŻYWE- 
GO SŁOWA M. ORLESKIEJ 
Dziś o godz. 9 wieczorem odbę: 

dzie się w sali rady miejskiej (Po- 

morska 16) jedyny koncert żywego 
słowa znakomitej artystki Wileń- 
skiej trupy p. M. Orleskiej Pani 

Orleska, znana łódzkiej publicznoś 

ci teatralnej z jej zeszłorocznych 

kreacji w „Czarnem ghecie”, „Kup 
eu weneckim” i in. sztukach, wy- 
stawianych przez Wileńską trupę, 
zaprezentuje się dziś po raz pierw 
szy Łodzi, jako recytatorka wyso- 
kiej klasy, Wykona ona przy akom 
panjamencie kompozytora H. Kona 
szereg przepięknych melorecytacji 
utworów żyd. literatury scenicznej 

i powieściowej. Słowo wstępne wy 

głosi dyr. M. Mazo. 

Godzi się zaznaczyć, że wieczory 
tecytacyjne M. Orleskiej spotkały 
się w Warszawie i in. miastach Pol 
ski z nader pochlebną opinją całej 
prasy i cieszyły się kolosalnem po 
wodzeniem. 

WSPANIAŁA PREMJERA 
W „SCALI? 


Wezorajsza premjera w „Scali™ |. Konsum”? po nader niskich ce- |sa (Dwa intermezza, Romans F-dur, 


b. artystów „Morskiego Oka" i 
„Wesołego Wieczoru” występują- 
cych w warszawskim „Kameleonie” 
— udała się doskonale. 


Przez dwie godziny łodzianie 
zapomnieli o dręczącym ich kryzy- 
sie, bawiąc się znakomicie i okla- 
skując swych ulubieńców z Buko- 
jeimską, Gabrielli, Niemirzanką, Ma 
cherskim, Olszą, Walterem. Ze- 
spół ten gościć będzie w „Scali? 
tylko jeszcze dziś, jutro i pojutrze. 
Codziennie 2 przedstawienią © go- 
dzinie 8 i 10 wieczorem. 


KOMUNIKAT. 

W dniu 5 czerwca r. b, a w razie 
niepogody w dniu 12 czerwca sta- 
raniem związku peowiaków, koło 
Łódź odbędzie się wielka zabawa 
ogrodowa w Rudzie  Pabjaniekiej 


niczych postanowił on jednak 
uprzednio zwołać walne zgro- 
maądzenie wszystkich członków 
związku na dzień 10 b. m. do 
sali rady miejskiej w Łodzi. 
Niezależnie od tego zebrania, 
odbędzie się w dniu 11 b. m. po 
siedzenie zarządu głównego 
pracowników komunalnych i 
instytucji użyteczności publicz- 
nych. Na posiedzenie to, przy- 
będą specjalnie do naszego mia 
sta delegaci Warszawy, Lwowa 
Wilna, Krakowa i Poznania, — 
W obradach zarządu głównego. 
poświęconych omówieniu ostat 
nich redukcji poborów pracow- 
niczych, przybędą również z ra 
mienia centralnej komisji związ 
ków zawodowych posłowie Nie 
działkowski i Żuławski. 
Według informacji, jakie u- 
zyskaliśmy z wiarygodnego źró 
dła, tematem obrad zarządu 
głównego będzie sprawa rozpo- 
częcia wielkiej akcji pracowni- 
czej na terenie całej Polski w 
obromie zagrożonych płac u- 
rzędników komunalnych. Praw 
dopodobnie zarząd główny wy 
stapi do władz centralnych z o- 
ficjalnym memorjałem, w któ- 


rym  wyszczególni postulaty 
pracowników samorządowych 
w Polsce. 


Sala Rady Miejskiej 


Dziś o 9 wiecz. 


Wieczór Recytacji 


M. Orleskiej 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,10 Płyty gramofonowe. 

15,50 Płyty gramofonowe. 

16,20 Odczyt z Wilna p. t. .,„Sa- 
mobójstwa. młodzieży” — wygł. wi- 
zytator Jerzy Ostrowska. 

16,40 Płyty gramotonowe. 

16,55 Lekcja języka angielskiego 

17.10 „Fantastyczny świat auto- 
matów” — wygł. inż. Zygmuut 
Kacprowski. 

17,85 Koncert muzyki lekkiej. 

19,15 Komunikat izby ~ przem. 
handl. w Łodzi. 

20,00 Kilka uwag o dyrygowa- 
niu orkiestrą symfoniczną wypo- 


(ogród Stefańskiego) z bardzo bo-|wie dyr. Emil Młynarski. 


gatym programem atrakcji i niespo 
dzianek, między in. występy zna- 
nych artystów teatru miejskiego 
pp. Horeckiej Ireny, Woskowskie- 
go Jerzego i Rębosza Mieczysława. 
Orkiestra 28 p. Strz. Kan. Począ- 
tek zabawy o godz. 14-ej, Całko- 
wity dochód przeznaczony jest na 
cele kulturalno - oświatowe związ 
ku. 

CR ASRA TERE A ZZA TE 


ELEGANCKA PANI NA PLAŻY 
I NA LETNISKU 

Jedyny w mieście naszem dom 
towarowy „Konsum” przy Widz. 
Manufakturze (Rokicińska 54, do- 
jazd tramwajami 10 i 16) poleca na 
wywczasy letnie wszelkiego rodza- 
ju towary kolorowe, gładkie, białe 
i drukowane na sukienki, bluzeczki 
szlafroki, pyjamy, oraz wytworne 
i najelegantsze kostjumy i płasz- 
cze kąpielowe niezbędne na plaży. 

„Konsum” poleca także wielki 
wybór leżaków i wygodnych foteli 
leśnych, Wszystko to  sprzedzje 


występ połączonych zespołów | nach 


20.15 Koncert symfoniczny. W 
przerwie koncertu feljton literacki 
p. t. „Adolf Dygasiński” — wygłł 
p. St. Adamczewski. 

22,50 Muzyka taneczna. 


Kónigswusterhansen (1635) 

21,15 Koncert (Uwertura do ko- 
medji kukiełek Gala, „Grób Coupe- 
rina” Ravela, Serenada G-dur Re- 
gera). 

Heilsberg (276) 

19,40 Utwory Mozartą (Suita 
koneertowa, Koncert fortepianowy 
A-dur, Symfonja D-dur). 

Wiedeń (156) 

20,30 Symfonja A-dur i Warja- 
cje na temat piosenki huzarskiej 
F. Schmidta. 

_ Kalundborg (1153) 

21,10 Tria fortepianowe Mozart- 
ta i Bethovena. 

Manchester (480) 

19,45 Koncert (M. n. 
A-dur Mendelssohna). 

Sztokholm (435) 
21.20 Utwory fortepianowe Brahm- 


Symfonja 


Rapsodia G-molh, 


n 


Jak się dowiadujemy, do re- 
prezentacyjnej drużyny Polski 
północnej na mecz z Polską po- 
łudniową, który odbędzie się w 
niedzielę w Warszawie, został 
dodatkowo wyznaczony dosko- 
nały bramkarz ŁKS-u, Frymar- 
kie icz. 

Wybór ten należał się Fry- 
markiewiczowi słusznie,  ho- 
wiem żaden klub ligowy, nale- 
żący do okręgu północy, nie po- 
siada dziś bramkarza, któryby 
mógł z nim konkurować. 

Skład drużyn reprezentacyj- 
nych uległ dość poważnym zmia 
nom i będzie następujący: Pół- 
noc: Frymarkiewicz (ŁKS) — 
Martyna (Legja), Bułanow (Po- 
lonja) — Szaller, Cehulak, No- 
wakowski (Legja), Szezepaniak 


Jak wiadomo, w niedzielę, dnia 
5 b. m. odbędzie się w Katowicach 


Kraków — Łódź, Na zawody te 
mają zjechać najlepsi zawodnicy 
tych okręgów, by w szlachetnych 
konkurencjach zmierzyć swe siły, 

Katpwice z niezwykłem zaintere 
sowaniem oczekują przedewszyst- 
kiem startu rekordzistki światowej 
w rzucie dyskiem, Wajsówny. Ma 
ona być atrakcją tych zawodów, 
ma posłużyć jako magnes przycią- 
gający publiczność. 


Koncert symfoniczny 


Dzisiaj o godz. 20,15 koncert 
symfoniczny z filharmonji warszaw 
skiej, transmitowany przez  Toz- 
giośnie radjowe, prowadzi Emil 
Młynarski, W części symfonicznej 
— uwertura „W Tatrach” Włady- 
sława Żeleńskiego, osnuta na mo- 
tywach tatrzańskich,  „Symfonja 
dziecinna” młodego kompozytora 
warszawskiego p. Romana Paleste- 
ra, która przedstawia połączenie 
modernizmu z dziecinną prostotą 
i zapowiada ciekawy problem styli 
styczny. Na zakończenie „Szkocka 
symfonja” Mendelssohna. 

Solistką wieczoru będzie p. Hen- 
ryk Sztompka, który odegra zaw- 
sze świeżą „Fantazję polską” Pa- 
derewskiego, utwór, jakim zdobył 
wirtuoz niedawno wielkie uznanie 
w Paryżu. (r) 
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MAŁŻONKA NURKA 
— Tutaj. mój poczciwcze, 
macie stare ubranie mojego 


WIADOMOSCI SPORTOWE 
Frymarkiewicz i Herbstreich 


grają w reprezentacyjnej drużynie Polska-półnpc 


(Polonja) Herbstreich (ŁKS), Na 
wrot, Latusiński i Wypijewski 
(Legja). Jako rezerwowi prze- 
widziani są: Keller i Jung II 
(Warszawianka) Łańko i Seich- 
ter (Polonja), Ziemian (Legja). 

Południe: Otfinowski — Za- 
chemski, Pająk (Cracovia) — 
Kotlarczyk II (Wisła), Chruś- 
ciński, Mysiak (Cracovia) — 
Urban (Ruch) Zimmer (Pogoń), 
Kossok, Ciszewski (Cracovia), 
Włodarz (Ruch). Rezerwę sta- 
nowią: Albański (Pogoń), Ciimie 
lowski (Czarni), Bajorek (Wi- 
sła). 

W ten sposób zestawione dru- 
żyny, są naprawdę najlepsze, ną 
jakie dziś obydwa woręgł stać, 
to też zawody zapowiadaja się 
niezwykle ciekawie. 


BZLA. zabronił Wajsównie 


startować w trójmeczu Łódź—Kraków—Śląsk 


brać udział w trójmeczu i zapowia 
da na zawodach lekkoatletycznych 


trójmecz lekkoatletyczny Śląsk —|w Warszawie próbę pobicia przez 


nią nowego rekordu światowego, 
Rekordomanja, jaką ostatnio 
dzięki świetnym wyczynom Waj- 
sówny openowane zostały czynniki 
decydujące PZLA., jest wysoce nie 
ną miejscu. Podczas gdy inni u- 
czestnicy kursu przedolimpijskiego 
na Bielanach nie są krępowani i 
wolno im startować w zawodach, 
Wajcównie odmawia się tego pra- 
wa, wybitnie osłabia się skład łódz 


Tymczasem okazuje się, że za-|kiej reprezentacji, która przecież 
rząd PZLA. zabronił Wajsównie |i tak nie może równać się ze Ślą- 


skiem lub Krakowem. A co najważ 
niejsza, czyni się wielki zawód pu- 
bliczności, która do dnia dzisiejsze 
go jest święcie przekonana, że uj 
rzy start światowej rekordzistki. 
Nie ulega najmniejszej kwestii, 
iż propagandowe znaczenie startu 
Wajsówny w Katowicach należy 
więcej doceniać, niż fakt, iż uda 
się jej w Warszawie rzucić jeszcze 
o kilka centymetrów dalej. Rekor- 
dy mają tylko wtedy wielką war- 
tość, jeśli się rodzą niewymuszone, 
Łódź, osłabiona brakiem Waj- 
sówny, traci pewne punkty w dy- 
sku, kuli i innych konkurencjach 
przez nią uprawianych. Pozkawio- 
no ją wszelkich szans iz góry prze 
ziłaczą się jej trzecie miejsce. 


Polska— Jugosławia 


Zwycięstwo Polski nad Jugo- 
sawją było powtórzeniem suk- 
cesu odniesionego w Zagrzebiu 
przed dziesięciu laty, kiedy ta 
Polska uzyskała wynik 3:1. 

Jedynym świadkiem obydwu 
zwycięstw był kapitan związ. 
kowy PZPN p. J. Kałuża, który 
w roku 1922, grając jako Środ- 
kowy napastnik, był strzelcem 
dwóch bramek. 

Ciszewski został jubilatem w 
czasie zawodów z Jugosławją, 
bowiem uzyskał on dla Polski 
setną bramkę w grach między” 
państwowych. Drugą setke 
rozpocrał Nawrot. 


Błyskawiczny 
turniej piłkarski 


Projektowamy na dzień jutrzej- 
szy błyskawiczny turniej piłkarski 
w którym wezmą udział Widzew, 
Turyści, Hakoah i Makabi, zosta- 
nie rozegrany na boiska Widzewa 
a nie jak poprzednio planowano na 
boisku ŁKS. 


Selingera (Kraków) 
pozyskał łódzki Hakoah 


Znany środkowy pomocnik kra- 
kowskiej Makabi Selinger, przybył 
już do Łodzi. Selinger zasili dru- 
żynę piłkarską Hakoahu i prawdo 
podobnie weźmie udział iuż w naj 
bliższym meczu 
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Niebezpieczne cyiry 


We wczorajszym „Głosie Po- 
rannym zamieściliśmy obszer- 
ne streszczenie przemówienia 
wicepremjera Zawadzkiego, wy 
głoszonego na zebrania klubu 
B. Bọ a oświellającego  sytua- 
eję gospodarczą Polski. Są w 
tem przemówieniu pewne mo- 
menty, które, zdaniem naszem, 
wymagają jasnego icl sprecy- 
zewania. 


Mamy ta na myśli cyfry, któ- 
remi bardzo eblicie ugafnirowa 
ne były eptymistyczne wywody 
p: wicepremjera. Tak więc, 
stwierdził wiecpremjer Za- 
wadzki, iż zniżka przywozu w 
różnych państwach waha się 
w granicach od 39 proc do 72 
proc., w Polsce zniżka ta wyno- 
si 72 proe., a więc maksimum 
spadku importu, 


Ale wniosek, jaki wieeprem- 
{er Zawadzki z tych cyfr wycią 
ga jest conajmniej ryzykowny, 
stwierdzając, że zmniejszenie 
przywozu nie jest zbyt wielkie 
w porównaniu z innemi kraja- 
mi. +7 


Podobne wnioski wysniwa 
wicepr. Zawadzki z cyfr spad- 
ku naszego eksportu, gdzie 
stwierdzając, iż w szeregu kra- 
jów wywóz spadł tylko o 39 — 
50 proc.. w Polsce o 54 proc. 
ustała, że nie dopuściliśmy do 
tego, by zmniejszenie nastąpiła 
w tych rozmiarach, co w in- 
nych krajach. Cyfry obiegu spa 
diy w Polsce o 11.4 proc. w An- 
giji o 13,6 proc, w Niemczech 
o 8 proc, a przecież obieg pie- 
niężny w Polsce w przeli- 
czeniu na głowę ludności był 
1 jest kilkakrotnie mniejszy od 
obiegu w krajach zachodniej i 
środkowej Europy. 

A problem bezrobocia w cy- 
rowem oświetleniu wicepremj. 
Zawadzkiego, cyfrę  bezrohkot- 
nych ustala na 365.000, przy- 
znając, iż cyfra ta jest niepeł- 
na. Możemy bez zhytniej prze- 
sady stwierdzić, że po uwzględ- 
nieniu półiezrobotnych oraz 
błędów rejestracji bezrobocia— 
liczba ta przekroczy 600.000 o- 
sób, co w kraju nie wysoko u- 
przemysłowionym jest cyfrą 
bardzo znaczną. 


I to nazywa wicepremj. Za- 
wadzki „sytuację względnie lep 
szą, niż w innych krajach“. 


Oto naświetlenie pobieżne cy 
łrowych wywodów p. wiceprem 
jera Zawadzkiego. Cyfry mają 
swoistą wymowę, Są bronią o- 
bosieczną, stanowią niebezpie- 
czeństwo dła każdego, kto prag 
nąłby statystykę  nagiąć do 
swych poglądów na rzeczywi- 
stość. 

lora, 


Ciężka syfuacja 


niemieckiego przemysłu 
jutowego 


Sytuacja niemieckiego przemy- 
du jutowego uległa w ostatnich 
miesiącach silnemu zaostrzeniu 
Spadck zatrudnienia doprowadził 
do znacznych redukcji pracy i unie 
ruchomienia przedsiębiorstw zarów 
no średniego jak i wielkiego prze- 
mysłu jutowego, Ceny pod maci- 
skiem depresji na rynku surowca 
spadły poniżej poziomu rentownoś- 
ci. Eksport niemieckiego przemy- 
słu jutowego skurczył się do mini- 
mum.  Poczynania organizacyjne 
zmierzająca do porozumrenia w 
sprawie rozmiarów produkcji i 
przystosowania ich do zapotrzebo- 
wania nie dały żadnych konkret- 
nych wyników. Zmiżka cen dopro. 
wadziła do chaotycznej walki kon 
kurencyjnej, której nie zapobiegły 
najrozmaitsze konwencje i porozu 
mienia, gdyż zrywane były natych- 
miast po zawarcjua * 
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GŁOS HANDLOWY 


|Popłoch wśród „zarobkowców ! 


Władze skarbowe żądają wykazu kdijeniów 


Wydział bilansowy izby skar 
bowej rozesłał przed kilkoma 
dniami do firm przemysłowych 
pracujących zarobkowo całka- 
wicie lub częściowo, pismo, 
o podanie w terminie dwutygo- 
dniowym spisu klijentów, dla 
których firmy te zarobkowo pra 
cują, to znaczy farbują, tkają, 
przędą ild. 

Żądanie to wywołało wśród 


ipizemysłowców zarobkowych 
kolosalną konsternację, jak 
wiadomo bowiem, obecnie <o- 
najmniej 70 procent najwięk- 
szych firm włókienniczych pra- 
cuje zarobkowo, starając się 
wszelkiemi siłami o utrzymanie 
chociaż jako takiego  urucho- 
mienią swych zakladów. W tych 
warunkach zakłady te nie mo- 
gą czynić jakichkalwiekbądź 
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Walka pomiędzy miłością a namiętnością zmysłów. ito probiem, Kiry 


W. S. VAN DYKE, genialny reżyser 


„Trader Horna” rozwiązał w swym 


najnowszym filmie „Kochanka z Tahiti" z Conchifą Montenagro 


oraz Leslie Howardem w rolach głównych. 


M krótce w „CASINIE” 


Monopol cksporiowy? 


Państwowy instytut ekspor- 
towy w dniu ii maja r. b. za- 
rządził w drodze ustnej za- 
mknięcie listy eksporterów kon 
fekcji z tem, iż nowe firmy 
zamierzające konfekcije ekspar- 
tować, rejestrowane będa już 
przez mający powstać komitet 
międzyizbowy:. 

Obecnie Państwowy instytut 


zawiesił 


Sensację w kolach łódzkiego 
przemysłu bawełnianego wywołała 
wiadomość o zawieszeniu wypłat 
przez jedną z największych firm 
maklerskich w Liverpoolu Hornby 
aud Hemelryk. Firma tą utrzymy- 
wała pośrednio ożywione stosunki 
z przemysłem łódzkim i należaia 
do najstarszych przedsiębiorstw 
makerskich branży wełnianej w 
Liverpoolu opierając swą działal- 
ność na firmach w Londynie, Man 
chester i Glasgow. W wyjaśnieniu 


Trudności 


W londyńskiej City wywołały 
sensację trudności jednego z wiel- 
kich banków opartych o koncerny 
międzynarodowe. Chodzi tu o An- 
glo-South American Bank, Ostatni 
bilans tej instytucji z końca czerw 
ca 1931 roku zamykał się sumą 70 
milj. f. szt. Trudności finansowe 
banku pozostają w ścisłym związ- 
ku z sytuacją koncernów saletry. 


Bank ten wziął bowiem udział w 


na rynku światowym i straty ponie 
sione z tytułu zniżki cen odbiły 
się niekorzystnie na sytuacji finan 
sowej banki. W dniu 30 czerwca 
przypadają wielkie płatności z ty- 
tulu zobowiązań _ zaciągniętych 
przez bank dla finansowania pro- 
dukcji saletry, Z uwagi na znacze- 
nie i rozmiary tej wielkiej instytu- 


Lista firm zamknięta 11 maja 


eksporiowy petwierdził 
dzenie to pisemnie. 

Równocześnie P. I. E. za- 
rządził, ażeby pedania firm, 
które ewentualnie przez prze- 
oczenie zarejestrawanc zostaly 
po dniu 11.V r.b, były rczpatrza 
ne ponownie przez komitet mię 
dzytzhawy. 


zarzą- 


Makier kawejńiamy 


wypłaty 
przesłanem zarządowi giełdy ba- 
wełmiarej"w Liverpoolu firma 


stwierdza, że posiada całkowite mo 
żliwości do zaspokojenia swych zo 
bowiązań. W interesie jednak wszy 
stkich udziałowców i wierzycieli 
uważała za wskazane zawieszenie 
płatności, ponieważ wypełnienie 
bieżących zobowiązań wyimagaloby 
znaczniejszych Środków płynnych, 
których w obecnym momencie fir- 
ma nie mogłaby uzyskać. r 


finansowe 


wielkiego banku angielskiego 


cji podjęte już zostały starania w 
sprawie pomocy rządu. W przy» 
szłym tygodniu akcjonarjusze otrzy 
mają już szczegółowe informacje 
w sprawie pomocy finansowej dla 
banku z funduszu rządowego. Jed- 
nocześnie zwołane zostanie nadzwy 
czajne zebranie akcjonarjuszy ce- 
iem omówienia sytuacji banku. 


ODCZYT PROF. TENENBAUMA 
Zapowiadany od kilku dni od- 


tworzeniu trustu producentów Sa-!czyt prof. Tenenbauma na temat: 
letry a pogarszające się sytuacja | 


„Motywy polityki gospodarczej a 
kartel przędzalniczy” odbędzie się 
dziś, w piątek, dnia 3 czerwca br. 
o godz. 18 min. 30 w lokalu Stowa- 
rzyszenia Techników przy ul. Piotr 
kowskiej Nr. 102, które wraz z To- 


warzystwa Ekonomistów odczyt 
ten zorganizowało, 
Pozostałe jeszcze zaproszenia 


wydają sekretariaty obu zrzeszeń. 


trudności przy przyjmowaniu 
zamówień na pracę zarobkową, 
tembardziej, nie mogą one i nie 
są zresztą do tego uprawnione, 
legitymować swych  klijentów. 
Zresztą: żądanie wydziału bilan 
sowego izby skarbowej nie 
ma naweł uzasadnienia w abo- 
wiązujących przepisach praw- 
nych, artykuł bowiem 75, na 
który wydział ten w piśmie 
swem się powołuje tudzież ar- 
tykuł 47 przewiduje, że firma 
obowiązana jest udzielać wia- 
domości jedynie w sprawach 
dotyczących towarów, jak sprze 
daży, zastawiamia itd., nie zaś 
osób, które towarami tymi dy- 
sponu ją. 

W sprawie tej przemysł za- 
robkowy wszczął na terenie iz 
by skarbowej za pośrednictwem 
swych związków enengiczną in 


terwencję, która, należy przy- 
puszczać, odniesie pomyślny 


sanadd 


Łódź, 3 ezerwca 1932 r 


kto na tem zarobi? 


Czy zamiana dolarów 
na złoto jest korzystna! 


Zupełnie słusznie zwracają uwa- 
gę objektywni obserwatorzy wy: 
darzeń ostatnich dni na „gorączkę 
złota”, przejawiającą się w maso- 
wych zakupach dolarów złotych i 
wyzbywaniu się dolarów papie- 
rowych. 

Kto na tem straci, a kto zarobi? 
Narazie Bank Polski, który zaku- 
fione dolary wywozi zagranicę ce- 
lem wymiary na złoto. 

Do bowiem nasz przerażająco 
szczupły obieg pieniądza w Polsce 
1,200,6G60,000 złotych uzupełniany 
by! drugą walu'ą — age pa- 
pic evwym, powiększa y niejako 
a daisze 900 miljonów . iyi (tno 
miljonów dolarów) 

Przy skrajnie deflacyjnej polity- 
ce Banku Poiskiego, który stale 
zmniejsza emisję złotową, "kutcze- 
nie się obiegu dolarowego może 
mieć fatalny wpływ na dalszy prze 

bieg kryzysu u nas. Złoto jest me- 
talem nieuzytecznym, jeżeli nie siu 
ży za podstawę emisji banknotów. 
W pończochach i w skarpetkach 
prywatnych jest szkodliwe. Wyco- 
tywanie dolarowych wkładów z 


banków, zamiana gotówkowych da 
larów na złoto — wszystko to po 
Ai kry od wy finansowej 


Zwalczanie KTWZYSU 


w Stanach Zjednoczonych 


„Berliner Tageblatt” donosi, że 
plany ekspansji kredytowej w Stu 
ach Zjednoczonych zawiodły, Po- 
mimo obniżenia się z początkiem 
bieżącego tygodnia stopy dyskon- 
towej o 0,29 proc. od trzechmie- 
sięcznych weksli skarbowych oraz 
ciągłego wstrzykiwania kredytów 
gospodarczych ze strony banków, 
ożywienie gospodareze nie nastąpi 
ło. Program zatem ekspansji kre- 
dytowej amerykańskich banków bi 
letowych, o ile chodzi o ożywienie 
gospodarcze, pozostał dotychczas 
bez rezultatów. Natomiast ułatwia- 
ne zostało tą droga finansowanie 
deficytu budżetowego. 

Odpływ złota, który w ciągu bie 
żacego tygodnia osiągnął 76 miljo- 
nów dolarów, skłonił banki federal 
ne do zredukowanią zakupów we- 
ksli skarbowych ze 100 milj. dol. 
ni 56 milj. dolarów. Prezydent 
Hoover i opozycja w kongresie a- 


merykańskim projektują przezna» 
czenie 8 miljardów dolarów &la 
zwalczania kryzysu, przył m 
Hoover projektuje czysto finango- 
wą pomoc za pośrednictwem Recon 
struktion Finance Corporation 
przedsiębiorstwom prywatnym i pu 
blicznym, które już zostały obję 
kryzysem, natomiast opozycja chce 
skierować pomoc do przedsię- 
biorstw, które jeszcze znajdują się 
w dobrej sytuacji. Co do finansowa 
nia, to oba projekty zgadzają się, 
że byłoby ona uskutecznione przez 
banki emisyjne. Liczyć się należę 
z możliwościę podniesienia ogólne- 
so podatku obrotowego, wobec 
zmniejszonego wpływu z podatku 
dochodowego. Wysokość wynāgro- 
dzenia w przemyśle wynosi prze- 
ciętnie za kwiecień 44,7 proc. sta- 
nu z roku 1926 i jest o 4 proc. niż- 
sza od nnziomu z marca rb 


Rynek pbienieżny 


Ceduła giełdy w Łodzi 


Dolary St. Zjedn. sprzedaż 8,875 
kupno 8.87 

4 proc. pożyczka prem]. 
sprzedaż 46,— kupno 45,75 

8 proc. pożyczka premj. budowl. 
sprzedaż 32,— kupno 31,75 

Tendencja spokojna. 


dol. 


Warszawska giełda 
pieniężna 
GOTÓWKA 

Dolary 8,87 


CZEKI 
Holandja 361,30 
Londyn 32,85 
Nowy Jork — kabel 8,904 
Oslo 165— 
Paryż 85,14 
Praga 26,39 
Szwajcarją 174,48 
Włochy 45,75 
Berlin 210,85 


AKCJE 
Bank Polski 70.— 


Zieleniewski bez kuponu na rok 
1980-81, 


PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE 
4 proc. inwestycyjna 86,25 
5 proe. konwersyjna 31— 
4 proc, dolarowa 46,25 


7 proc. stabilizacyjna 43,25 41,79 
42,50 

8 proc. BGK. 94-— 

8 proc. Warszawy 48,50 51,79 
50.75 51.25 


8 proc. Piotrkowa 46— 


Złoto mocniej! 


Dzień wczorajszy przeszedł na 
rynku łódzkim naogół spokojnie, 
jednekże fala zdenerwowania by- 
najmniej nie osłabła. Kursy walut 
kształtowały się naogół bez więk- 
szych zmian. Dolar 8,87 do 8,88, 
marka 212, funt ang. 32,95—33.15. 
Na podkreślenie zasługuje znaczna 
ilość materjału i niewielkie stosun 
kowo obroty. Również większość 
papierów utrzymała swe kursy: 
Bank Polski 69—70. Zainteresowa- 
nie dla akcji — bardzo małe, nato 
miast kursy listów zastawnych 
kształtowały się nieco mocniej 
przy dużej podaży. Ną podkreśle- 
nie zasjuguje wzmociienie kurzu 
dla złota, gdyż dolar złoty zwyżku 
wał dochodząc do 9,11. Tendencja 
na złoto była mocniejsza przy dość 
skąpym naogół materjale. Kursy 
papierów państwowych kształtowa 
ły się bez większych zmian przy 
tendencji naogół utrzymanej. Na- 
strój niepewności utrzymuje się w 
dalszym ciągu. 
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8V: — „GŁOS PORANNY” — 193% 


Dziś, jutro i pojutrze Tylko 3 występy 


W 5 
8 w. 


codziennie 


Dźwiękowy: Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


4 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Pierwszorzędne warunki klimatyczne i hygieniczne. 


sce pobytu dla dzieci wątłych. 
Przyjmuje się wychowanków 


„SCALI” 


10 w. 


Dziś i dni nastepnych! 


Przepotężne arcydzieło dźwiękowe. 
Dramat z krainy wschodzącego słońca 


„Morskiego Oka” 


x. fuz 


Połąez. zespołów b. artyst, 


i „Wesołego Wieczory” 


Ceny biletów od zł. 1—4. 


ALESSO, BUKOJEMSKA, 


GABRIELLIA, NIEMIRZANKA, 
DUET NEY, MACHERSKI, 
OLSZA, WALTER 


na czele zespołu, 


Błekitny Express 


W rolach głównych: $. Minin, J. Czerniak, Hai Yung i inni. 
Nadprogram aktualności z kraju i wesoła farsa 
Na ogólne żądanie Szanownej Pabliezności początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o 2 p. p. 


ostatni ssans o godz. 10 wieoz. 


Idealne miej- 
Łatwa komunikacla z Warszawą, 
i wychowanki od 7 roku życia, 


Informaecyj udziela Dyrekcja Gimnazjum w Klarysewie, 


p. Skolimow. 


řl wz no 


| Ogłoszenia drobne 


| oz Sp EA ZEE SOO ED ET 


a 


[Sama | wychowanie 


MADEMOISELLE Marie 
anglais, francis allemand, 
gutta ur. 2, I p. pr. 


MISS MARY udziela wszelkich 
informacji wyjeżdżającym na 
wyższe uczelnie zagraniczne, 
Traugutta Nr. 2, I p. fr. 


z e 


tinpno i sprzedaż. 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny zakład jubilerski 
I. Fijałko, Piotrkowska 7. 


enseigne 
Trau- 
929—1 


DO SPRZEDANIA 2 szafy skle- 

powe, stolik, komoda. Wiado- 

mość u dozorcy, Andrzeja 5. 
127—2 


-n 


HANDEL win i wódek do sprze- 
dania. Oferty do administracji 
pod „Dobry interes“  186—2 


KREDENS i 12 dębowych krze- 
seł bardzo tanio do sprzedania. 
Ul. Mielczarskiego 24, m. 5. 48—7 


NIEBY WAŁA OKAZJA! Maszv- 
nę do pisania „Mercedes“ prawie 
nową okazyjnie sprzedam. Prze- 
jazd 19, m. 7, od 4—6 pp. 
114—2 


Z POWODU WYJAZDU sprze- 
dam tanio sklep z urządz. oraz 
mieszkanie z meblami lub bez. 
Radwańska 9, m, 4, Komorne 
62 zł, miesięcznie. 1321-1 


MŁODY ezłowiek reprezentacyj 
ny może się zgłosić do Biura 
„Polrueh* Al, Kościuszki 27, 


o ———„>ŻŻD„„>m..: 


POTRZEBNA  wykwalifikowa- 
na ekspedjentka w branży obu- 
wianej; zgłosić od 7—8 wieczór 
do firmy „Luxobuw* Piotrkow- 
ska 11, 1387—1 


Prenumerata 


miesigozna „Głosu Porannego” ze 


4QgroBzy, z przesyłką pocztową w wajo — sł, A— 


mmt 


GROTNIKI, Willa Romana Wój- 
cickiego poleea pokoje umeblo- 
wane z utrzymaniem, lnforma- 
cje: telefon 181-78. 287—5 


JULJAN WASSERZUG zgubił 

matrykułę wydaną przez Pań- 

stwową Bzkołę Włókienniezą. 
1336—1 


Kto poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryczne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
cyjnym w Łodzi biura „Pol- 
ruch ' Al. Kościuszki 27, tel, 
141-01, 132-01. 


POKÓJ duży frontowy, dwuokien- 
ny, wejście niekrępujące odnajmę. 
Cegielniana 53, m. 8 


DO WYNAJĘCIA obszerny lokal 
na 1 piętrze, front, przy ul. Piotr- 
kowskiej 90, nadający się na biuro 
skład hurtowy, lub konfekcję. Wia 
domość w magazynie  „Seterjw” 
Piotrkowska 90, tel. 208-36. 

POSZUKUJĘ lokalu fabrycznego 
od 200 do 400 m. kw. z kablem e- 
lektrycznym, najchętniej na parte- 
rze. Oferty pod „Od 15 czerwca”, 


ELEGANCKI pokoik umeblowany 
z niekrępującem wejściem z wszel 
kiemi wygodami i telefonem od- 
najmę. Pl. Dąbrowskiego 8 m. 6. 


2 ŁADNE pokoje, częściowo ume- 
blowane, słoneczne, z balkonem 
dla adw., lekarza na biuro zaraz 
do wynajęcia. Cegielniana 10, m. 
11, Tr, Tr 


NIEKRĘPUJĄCY, słoneczny, fron 
towy pokój odnajmę osobom pò- 
jedyńczym lub małżeństwu, z uży- 
walnością kuchni. Żeromskiego 77, 
m, 7. 


aikiemi do- 
datkami wynosi w Łodał sł 4.60, za o poi FE 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Bedaktor. Euaeniusz Kronman- 


Ceny miejsc: I 1.30, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 60 gr. 


Następny program: „SALTO MORTALE“ E. A. DUPONTA 
Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejsca waźne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 
Uwaga: Passe-partouts | bilety wolnego wejścia w niedzielę i święta bezwzględnie nieważne, 


KOEDUKAGYJNE GIMNAZJUM 


Tow, „Oświata I Kultura“ w Klarysewie pod Warszawą 


Dwa internaty (dla chłopców ł dla dztewcząt). Komfort nowoczesny. 
WYCHOWANIE W DUCHU EWANGELICKIM. Troskliwa opieka. 


DLA FACHOWCA na pracownię 
we. biuro odpowiedni parterowy 
pokój oddaje gospodarz domu, 
Piotrkowska 155, Lahnmiert, zastać 
do 10 rano. 


POSZUKUJĘ ładnego pokoju od 
gospodarza na prawach lokatora. 
Oferty pod „Dobry płatnik”. 


ELEGANCKI pokój umeblowany z 
wszelkiemi wygodami i telefonem 
odnajmę. Cegielniana 19, m. 8. 


3 POKOJE komfortowe w centrum 
z posadzką do II piętra poszukuję. 
Oferty pod „F. G.”. 


SKLEP kolonjalno - spożywczy 
oraz 2 pokoje z kuchnią natychmiast 
tanio sprzedam. Wólczańska 166. 
Wiadomość na. miejscu. 


ŁADNY POKÓJ umeblowany 
tanio  odnajmę _ pojedyńczej 
osobie, ew. małżeństwu. Qmen- 
tarna Nr. 3, m. 20. 


POKÓJ z kuchnią, przedpokój, 
wygódka, wanna, na ul. Lipo- 
wej przy Andrzeja, słeneczny z 
powodu wyjazdu zaraz do od- 
dania. Komorne 133 zł. kwart. 
Oferty sub. „Zaraz 133“ 


ŁADNY pokój umeblowany ew. 
dwa, do odnajęcia, Piotrkowska 
189 m, 6 


POKÓJ Z KUCHNIĄ, wyremonto- 
wany, z powodu wyjazdu oddam. 
Piotrkowska 228, lewa oficyna, I 
p., m. 19, 


— 


POKÓJ ładnie umeblowany, wszel 
kie wygody, telefon, z utrzyma, 
niem lub bez odnajmę. Nawrot 2, 
m. 31, front, II piętro, 3 brama. 


ŁADNY pokój umeblowany, wszel- 
kie wygody. telefon, odnajmę. Al. 
I Maaj 5 m. 4, front. I piętro. 


SŁONECZNY umeblowany pokój 
do wynajęcia. Śródmiejska 382. m 6 
(róg Gdańskiej). 


ŁADNY pokój umeblowany 
tanio odnajmę Piramowicza 2 
m. 20. 


2 POKOJE z kuchnią słoneez- 
ne, z balkonem ze wszelkiemi 
wygodami, są do odstąpienia. 
Radwańska 19 m. 32. 1385—1 


POKÓJ umeblowany z telefonem 
dla pojedyńczej osoby do wynaję- 
cia, Tel. 163-50. 5349—7 


Ogłoszenia 

bex zastrzeżenia miejsca 50 grz 

(str. 10 szpalt) 12 g Drobne 15 gr. 
najmniejsze zł. 1.20, O 

o 500, drożej, firm zagr. 1000% 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnieza sp. s ogr. odp.: Hugenjusz Kronman- 


ROWERY 


Fabryki Wyrobów Wełnianych i Bawełnianych 


„M. i T. Pikielni', Sp. Ake. 


niniejszem zawiadamła pp. Akejonarjuszów, iż wobec 


niedojścia do skutku w I terminie 


Zwyczajnego Walnego Zgromadzenia Akcjonarju- 


szów, 

zwołanego na dzień 27 maja r. b., odbędzie się ono w 
IL. terminie dnia. 87 czerwca r. b. o godz. 5-ej po 
poł. w lokalu Spółki, przy ul. Piotrkowskiej Nr. 76 z tym 
samym porządkiem obrad i będzie w myśl $ 8 Statutu 
Spółki prawomocne bez względu na ilość obecnych, 
1) Wybór przewodniczącego. 2) 
Sprawozdanie Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 3) Zatwier- 
dzenie bilansu oraz rachunku strat i zysków za rok o- 
peracyjny 1931, 4) Wybór Członków Zarządu i Komisji 
Rewizyjnej, 5) Wynagrodzenie dla członków Zarządu i 
Komisji Rewiz., 6) Wolne wnioski akcjonarjuszów. 

Pp. Akcjonazjusze, pragnący wziąć udział w po- 
wyższem Zgromadzeniu, winni — w myśl art. 59 Fra 
o Sp. Akcm—złożyć akcje swoje w biurze Zarządu Sp 
ki conajmniej na 7 dni przed terminem Zgromadzen.a. 


Porządek obrad: 


WOŁKOWYSKI 


Kesielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych | moczopiciowych 
Brzyjmuje od 85—2 i od 5—0, 

w nłedziele i świąta odl 9—1. 
Dis pań oł 6 do 6 po pot. 


—— 


Dr. med, 


HELLER 


Choroby skórne, wene” 
i moczopłciowe 
NAWROT 2 
TELEFON 179-89 
Ezttyfmuje do 10 r. i od 4—8 wise 
Ww pr AR od 11—2 po połmdnia 
Dla pań span. od godz, 4—5 pp. 


Dr. mad. 


L. NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe 


Nawrot 32 tel. 213-18. 


przyjmuje od 8—10 r. i od 4 — 8 w. 
w niedstele i święta od 9—18 w pol 


—— 


Akademickie 
Biuro Iniormac. 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
eodz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 
macyj oras załatwia wszystkie for- 
malności zapisu 


I maturą ih bez 


na uczelnie zagraniczne (tłumaczenia 
legalizacje, przyjęcia na wyższe uszel- 
nie, wizy, ulgi kolejowe i t. p.) 
Komplety i kursy języka francuskiego 
„oraz przygotowania do egzaminów 
wstępnych, 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ szpalt): |-sza strona 2 zł; 
redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
desłane od strony 8-ej do końca tekstu 40 gr; nekrologi 40 gr. Zwyczajne 


najprzedniejszyeh marek Łucanik, 
Automoto, Christophe i Camelja 
poleea tanio i dogodnie: 


H. Drufowski, Kilińskiego 78, 


Do skt, 

Nr. E, 872 | 39 
Ogłoszenie. 

śomornik Sądu 
telefon Orodzkiego: 
180-59 w Łodzi 

rewiru 14-go 

zamieszkały w 
Łodsi, przy ul 
AL I-go Maja 34 
zasadzie art. 1080 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 

9 czerwca 
od godz. 10 rano, 
w Łodai, przy ul. 
Śródmiejskiej 46 
odbędaiesię spree- 
daż przez licytację 
ruchomości, nale- 

żących do 
Frani Rukalskiej 
i składających siq 
z fortepianu marki 
„CM, Schroeder" i 

kredensu 
oszacowanych na 
sumę zł, 575— 


Łódś, 20.5 32 r. 
Komornik 
St Dulkowski, 


0808886068680 


„SANATO” 


lalład Położniczo - (hirnrgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lil! klasa 
Oddział 

połośniczo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Kigerowa 
Dr, Reitler Kurjańeka 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Cena porodu na II kl. wraz 
z aabiegami 400 zł. 
Opieka nad daleckiem 
Dr. med. J. Polakow 


Oddala! chirurgiczny 
| Dr. med. M. Kantor, | 


godz. przyjąć 1—32 pp. 


Do akt. Nr. E. 241 | 32 r. 


Ogłoszenie. 
Komornik Sądu Orodskiego w Ło: 
dzi, rewiru 14-go. zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Al. I. Maja 34 na sa- 
sadsie art, 1050 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 10 czerwca 1932 od godz, 10 
r. w Łodzi przy ul. Żeromskiego 29 
odbędzie się sprsedaż z przetargu 
publicznego ruchomości należących 

do Arona Kopelowicza 
i składających sięz mebli, gramofonu 
i maszyny do szycia firmy „Singer* 
oszacowanych na sumę 24. 790, — 

ódé, 30.5. 32 r. 

Komornik Stanisław Dulkowski, 


Mieszkanie 


4-pokojowe, 


słoneczne, 

obszerne, ciepłe, z wy- 

godami do odstąpienia, 

Wiadomość: ul. Miel- 

czarskiego Nr. 24, m. 5, 
tel. 163-50. 


Reklamy tekstem 


sa wyraz, najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy- 
zaręczynowa i zaślubinowa 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są 


Za ogł. tabelnryczne lub fantaz. dodatk. 50”/ 
W drukagni własnej Piotrkowska 101 


Ogł. dwukolor, o 50/9 drożej 


